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IE I 
cechujct · niekt6rych ślAliadk6w oskarże

nia lAI procesieb.- więzni6w brzeskich 
przewodnit:ząt:g nie mole ut:zut PI· kura.ora form 

WczoraJ zeznawała 'Pierwsza .nat'omiast, 'że pomiędzy 1929 , i nie'Clo,pu>śiCić . ao ro.z'Wią.zanla? 
Było to między 1929 i 1930 ro-

przed pójiściem do sedzie'go Ile było sejmów? kobieta - Ś'Wiadek w procesie 1930 mieli i,śt, abv nie aoipu śledczego. 
Adw. sterling: - Mówiła pa , 

ni o drugim ~.imie. (A pani n:ł 
zy,wa d1fUigim sejmem 'I, 

przeciw b. więźniom hrzeskim. ścić do rozwiąza.nia s e.lm'u , ale 
Jest 10 fWIl'kcjona:rjurszka wy.: ' kto miał i~ć i kiedy~ te~o świa-

kiem. ' 

Kiedy: ,.,.y w Sylwestra? 

teraz może nie pamiętam, bo 
jestem w policJi kryminalne.f. 

dziaru śledczego. dek nie wie. ' 
- Bo ·to ·chcieli iść i zrobić 

większośe. ' 

Adw. Sterling: - Co było w 
tej ulotce, rozdawanej podczas 
przemówienia RoguĘkiego? 

BOCZKOWSKA JÓZEFA. Adw. N~óI'ski! - A mówił - Poprzedni. 
Mówi tak cicho, i.e prz,~wo- pan Barlicki, ,te trzeba rozwł~

ćłnic,zący parokrotnie 'z'Wuca 'lA,Ć sejm i oUwołać sit do ~'Y: ~ To CO zeznaJa pa,ni u sę' - Na końcu była uwaga: 
- A ile mieJJ~Ślffiy wo>góle se)· 

mów? 
,jej, \IlfWa.g~ wres'zcie borów? dziCl{{o 'śledczego, to ' pamietała .JPl'Zoozytaj i podrzyj". - Trzy . 

każe jej k.rzyezOO. 

Jaki ma być rląd? 
Świadek mówi. że była na ze 

braniach PPS., ale niewiele P!ł' 
mięta. PrzY'Pom.ilna sobie tylko 
przemówienie Barloo'kiego, kt6· 
ry mówił "że trzeba wyjść lUt 

U!licy, niech się krew poleje. 
Weźmy bomby, niech raz bę
dzie kOlIliec. Marsz. Piłsudl;ki 
był' .I' nami i oszUikat nas. Nie 
trzeba ao oszczędzać". A dalej 
~0Jl 
Dl8wolywBil. ieby l'&ąd byt nie 
pułkownik6w. a pIl'oletarjału. 

Na !pytanie 'Przewodniclą~e · 
~o o broń od,J)OlWiada: 

- Mówili-to, co wy wiClCie. 
będzie w drugim pokoj,u, je(i;eH 
,trzeba będzie zgładzić jedne,lfo 
ezłowieka, to musi się znaleźć 
\to§ odwatlIly. 

('Przewodu.: - Kto to mÓwn~ 
Ś.: - Badicki. 

' BalI)idd (śmie,fe si~l: - Ja'! 
RapoRY świadek pisała w 

QOIID1U., 'Potem opowiada, że by· 
",aila j na wiecach stronnictwR 
.narodoweKo, ~'zie m6wili ba'r~ 
OZO ostro. Tylko o bombie nie 
bówili. Dale.t mówi: 

- Major Truchowski m6/Wil 
te Itmeiba zniszczyć marsz. PiJi.. 
sudł<ki~,o, bo ma 26 samocho
dów, a prezydoot AmerWti to 
ma jeden. A j~ ilona to 
~ ma po.ięeia o S8!DlOehodaeh, 

a kupili .te.f za 79.000 zł. 
Z pytań prokura,tora w:vnika, 

te świadek od 1931 tro,ku jest 
,wywiadowczynią, a wywiauEllT' 
poUŁyczn:vm zajmuJe się od 
1927 toku. Na pytanie prokura 
ton, czy ' nic więcej nie Da.iJi\l)'! 
:ta, oo-pOwiada: 

- Niel Pamiętam Barlickie· 
110. bo mnie to oburzyło. 

Dziwna pamięć 

..... Mówił. pani lepiej? ~ I podarła pani '1 
~ Więc jak: to? Chcieli r.o.r,· 

wiązania sejmu i chcieli i~ i 
~ Bo wtedy mniej więcej - Nie, załączyłam do Dro-

przeczytałan~ swoJe rapo'l-ty tokułu. 

sawne- A4" &lua: 

nowi kandydaci pod "doraźniak" 
Sprawcy ·krwawych zajść na wiecu aresztowani 

kr,cie komitetu i j~(zejki 
stJcznei w TomasIowie 

komuni· 

'- To k~6ry był dfUlgi? 
- Dotychczas było tyn{C 

dwa. 
- Aha, tylkl) dwa. Mówiła 

pani, że r,eferpnŁ podpisywał 'Pa 
t'li w ksią.żce shlŻibowej, że 

była pani "aktualnie" nB 
zebraniu? 

Jak to rozumieć? 
~ Musiałam zawsze dzwonić 

z miasta , że zaezęfo się zebra
nie i sk'óńczvło Q tej i o tej go')
dzinie, ile osób był.o obedwch, 
a po powrocie no MUfa pisa· 
łam raport. 

- A może pani wie ~oś r, 
Iwrn-g'resie krakowskim? 

P.riZed tygodniem Tomaszówllarm Pł'zY.tął jako wymierzopy kierunku uJęcia mówcy kOJllu- ,..~ Mówili, że będzie wal.ktl 
~~~ zaalarmowany krwawem -przeciwko. sobie pIl'zeZ .fednegu nisiYcznego. · Zadanie p.olic.ti by o rząd. , 
Z&JsClem, .fakie miało mie.~et' z UJC\ZCsłników wiecu; ~r:l~ł lo niezwykle trudne. ~djż po· --- Jakie wv'ksztal'ceuie panj 
koło fabl'yki w )ViJmIowie. więc siadała ona tylko .lego posiada? 

Podczas masowki, u~ądZO- STRZELAĆ W OBRONIE RY~OPIS I HASŁO, - C:ztery klasy rosyjskie"#) 
neJ o godz. 10.30 wi~.zorem, WŁASNEGO ŻYCIA. jakiem meldował się swym to- gimnazj'um w Odesie. ' 
kiedy to ukOIło 500 robotników Mówca komunistyczny f .Mu" wa'Iz)'szom. Nazwisko n,ato. - A kiedy wrócHIl pani d" 
w,ychodziło z fabryki z wit>- łecki sahvowaU się ueieClI:kl) mł3st otoe'z.me ta.iemni<,ą ni.kt)- kraju? 
czO!l'D.e.i zmia,ny. tui kolo plan do pobliskiego lasu koleiawego u.u nie było znane. Nici ~ledz . .- '\V 1919 roku. 
tu kolejowego. Zaalannowana polic.la, po twa skierowały władze bezpie- - I już zaraz po dWUich la· 
PRZEMAWIAŁ MÓWCA IiO~ pr:zybyeiu na miejsce przesłt>J) tZf'ń8łwb do Łodzi. Tu w dniu fll~h dostała się pani do sIu.ż-

MUNISTYCZNY. stwa, ' zastała stygnące.tul on('~da.iszym dokonano ',b.:v śledcze.i? Czv pani har,łzo 
Zorganiwwany w ren S~~.h zwłoki DroŻ<łża, a Obo.k niego ARESZTOWANIA TA,fE\lNI- SJ~ przedtem oolitvkll it tereso-

wiee zdołał P6absOl'bow8Ć uwa- wi.fąe~o się z bólu CZEGO OSORNIK:\ wała? 
tle O'koło 150 słuebla,ezy. RANNEGO POLICJANT.\ .. ' ~- .Jako pnI.ka 
~~iąey słmbę patrolDwa, ZIELBASKĘ. I ~gółem w spraWIe t~.1 a,~eszto łam się. 

polIc.łant rzucił się w tłum~ :zła Ranne~o odwieziono. na I .. u- , w .. no. ~9 osób. Wym~(,!"onvm - Kiedy doktadnie tacz~a 
pał ~a klapę mówcę i .zażądał rac.tę do szpitala; stan jego. .fest powyze.l cztel'em (~zta\aCZ~lO; pa,oi chodzić na zebrania 
rozwt.ązania wiecu. W te .• same1 cię'Lki. choć źY'Chl nit! Ilrm:i nie to zn~y: Ma.lee,kIem~, Za- P. p. S. 'l 
ehwili .łeden z uczestników ma- bezpieczeństwo. KuJa pU(lszyłQ J.w~~sklemu, Tuchowskiemn - Zaraz, jak , przydzielnDrt 
s6wki Dodszed1 z tyłu do J)oIi- nm'ki. Wł.Jotowi mnie do policji politycznej ~ 
danta I Polic.la łomaszowska rozwl- GROZI SĄD OOHAŹNY. 1927 roku. Wyznaczano mniJ. 
PRZYSTAWIŁ MU I;UFĘ RE- nęła energiczne dochodzenie. W katdym razie, jak Jlas fn- na. zebrania czę,śdej. bo 
WOLWERU DO PŁASZCZA. Dokonano 37 rewizji, któl'~ na- formują. śledztwo pl'owadzllne byłam "w polityce nle7.naqa". 

jtltcresowa~ 

Padł głucl1,y strmł. Prelegent prowadziły władze be~ieczeń Jest Drzeciwko. nim w trybie do .- A kiedy hvł rozłam? 
ł winowa,ica rzucili się do u stwa na trop raźnym. Wszyscy ał'esztowani - Nie ptłmiętam. 
cieczki. Tlum wiecuJących Nlz- KOMITETU 'JACZY IfH 1\0- osadzeni zostali w wiez./clliu \V -- A co się tam rozłamafQ' 
sypał się we wszystkich kierun- MUNJSTYCZNEJ, DZIAł U~- Piotrkowie. Ze wz'ględów o· - Wiem, że bvli EBS. i 
kaeh, a padający polic.iant za- CEJ NA TERENIE TOMA- s~czędnościowych rozprawa s~< ''':KW.? 
chował .ie'il~ze tyle przytomno. SZOW A. du doraźne~o pNeeiwko wy· - A co to jest CKW.? 
~i umysłu, że dobył l'e'wolwł',J'u W toku PI'zcprowad'wnego mieniOll1ym ezterem oskal"lo · - A bo ja wiem. 
ł wystrzelił na a,lłIIl'm. dochodlZieuia Malecki, ~ask()(,7.G n;rm o.db~zie się ł'~wnież w Adw.: - Mówiła pani, 1p. 

W odipowied,zi na to, ,rozl('- ny i przybity dowodami, posia- PlO~'kowłe. . Po~ostah aTp.szto- idąc do sędziego śledczego, llrze 
gly się następuJące .teden po dunemi p.rzez pollc.je. PI'''Y7.lU,ł I ,,:am odlJOWladac b~dą przed ~lądała pani swoje raporty? 
d1'ugim dwa wystlWlły rewol- się do winy i wskazał mic.i~~e. I łiIybul1ałem zwykłym. Tu znów rozpoczyła się krę· 
WCll'owe. Jedna z kul GDZIE UKRYŁ NARZEDZm PodkJoeślić należy wyjątkowa tanina. Przt;dtem mówiła, ~" 
POŁOŻYŁA TRUPEM NA ZARÓJSTWA- REWoi.\VEJł. , sJlil'awnnść policJi tomaszow- wiedzia'a, a teraz znów twip'r-

'Ad>w. Nagórski: - Pani rur., 
wiła, że 'pani pisal'a raporty te , 
go samego dnia, bo ma drugi 
dzień' nicby lPIlDi. nie pamif!' 
tała. 
Św.: - Talk. 

MIEJSCU Broń znalezi~n? w U~'ł .Are- l s~ie.i z komisa,rzem Chr!lś.cic- dzi, że nie wiedziała i dOl))prl') 

przypadkowego uczestnika wip, szto.wano rówmez wspóhuków kl.m na czele •. Ranny pohcj'8Jnt w o'ltatnie,i chwili '1.awiad<1",uio 
'cu, nieJakiego. Dro:iJdża FHi.)~ Maleckiego, a mianowicie: 25-- KIełbaSka, OfIara obowillzao. no ją telefoncznie 
lat 65, zam. przy ul. Pro(eklo-./ letniego ZAKRZEWSKn~GO oh'zym~,ł pochwałę z komendy Przedtem 1- teraz 

'Adw.: - A dzi'ś pamięta PIł
ni, że Bar.licld mówił, iż ,,!trze· 
ba jedn€lil!o odwa,żnc~o czJ:owie 
ka, który by bombą zgladzH 
l?iłsudskiego"? 

Św.: - To pamiętam dokla'(ł 
nie. 

Adw. N8«órski: '- Czy poseł 
.8a:rlicki jednocześnie mówił, R

bv walczyć o inny rząd? 
Tego świad~ nie wie. Wie 

wane.i. w Tom~szo.wie. 'kfłlrv I ~TEFANA! zam. przy. 111. Pro- główneJ w W3I'SlZawie. a iedno 
wil'3ca.ląc z .pracy przysluchiw.\Jł .łektowaneJ 18 I TUCHOW- cZelŚnie 1 Adw.: - Zapamiętała paJlIi 
się przemówieniu mówcy. I, SKIEGO ROMANA, lał 3;). kł6-1 400 ZŁ. NAGUODY. sobie, że Barlic.ki mówił o "od-

Te dwa mordercze ·strzał,.. ry kandydował w oStatJlicb wy Krwawe zajścia na wiecu 0- wa'żnvm czl<owieku. którybv 
.f~~ .stwierdziło ~oetbod~enie p~- I bOl'a('h ~o seJmu z listy komu!d I raz nadspod~iew~'lIle rcwltatv llgJadził marszałka"? Dta<,zp.go 
bI!Y.l.ne. pochodJZlły od Jana Ma I sty:c:ne.1. zam: ~f7~ ul. WS]HI,I- poIicy.i;n~o doClhodzenia wywo nie przyforzvła pan; d~ty i 
ł~ckle~o, lat 29, zarn. przy ul. i ne.l .8, oraz lIlIe.lakIe~o 30.łetme : lały olbrzymie wrażenie w To- miejsca w zeznaniu II sif;'d1.i"'llo 
SledmlOdo.wskiej 11. Zaaresztil i go WIJOTA JÓ~EFA, l..am. maszowie. W,'i1l~dlki ostatniego śledczego? 
wany Małe~ki tłomaczył się .. l ))iI'Zy uj. Gustownej 35. tygodnia są żywo komenłowa- ----..:.;.---------
sposób następujący: Oddany l 'Wysiłki władz bezpJeczeń- ne P'l'ZCZ Illdr.ość. (Dalszy ciąg na słro-
przez policjanta strzał •• ~. siwa sJdel'owane były tetu w (łez). nicy 3-ej) 
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Plrzed kilkoma dniami udało 

81ę przedstawicielowi p,aryskie
go pisma lewicowego .,Le MOll 

de" uzyskuć niewielki wywiad 
ze znanym pisarzem niemiec .. 
kim Ernestem Tolleł'em. Wy
wiad t~ll l"zuca 4!hal'8kterystyez 
ne światło na stOsunki, vanu
jące w ~wiecie Iitet'ac:kim Nj~-
miec. 

Na propozycj~ udzieJenia wy 
,,'iadru na ten temat z~.ad~a ~ję 
ToIler chętnie: 

- Tak, o lem iJrzcba mórwi~; 
tego ro(łzaju l'z-ecz-y lliellOdob
na dłuże.i b'Z)'mać w nkiryciu. 
Chwilami, gdy pomyślę. że to 
dopieJ.'o p6czątek - wzdragam 
si~ na myśl do czego do.'d-złe ra 
miesią4!, za rok, Na kawym 
kroku: C~llZUl'a, cenzura, een
zUI'a! Sztukę pOllUlarnego poc
ty Erika Miihsama lld,ięttl z afi
sza. Podobnie zl'esztą ł film 
.",K,l'YZYs" )lięć minut pI'Zf.d wy 
świeHaniem uZllOOy wstał za 
uielcg~łn.y. RewolucyJnym pisa 
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a r a--c 
Poniższe wrażenia, skreślon e przez dziennikana katowickiego 

malują wstrząsający obraz' un ieruchomionyąh zakładów przemy
słowych. 

Na Górnym śląsKu kominy fa- Krywała ciemność, podobnie jak 
bryk i hut stopniowo przesmją dy- wejścia do grobowców. Nigdzie ży 
mić. wej istoty. 
Z Siemianowic, Swiętochłowic, No Tu i ówdzie leżą sztaby rdzą! po 
wego Bytomia, łJagiewnik, Król. krytego żelaza w ró~nych fazach 
Huty, Katowic i innych miejsco- jego wykonania. 
wości nadchodzą stale przeramją- · N3iP!I'óżno łowimy uchem, by u
ce wia,domości o unieruchomieniu słyszeć jakiś szmer i wytę.żanty 
zakła.dów, o braku pracy i widmie wzrok, by zobaczyć jakieś świateł
glc-du, jakie zalu'1ada się pod strze- ko. Wokół cisza i mrok coraz bar
ellę rolJ.otniczą. Niemal codziennie dziej gęstniejący. 
prasa donosi o zamkni~iu tego Od portjera wiedzieliśmy jednak 
czy innego przedsiębiorstwa o po- że na terenie fabrycznym jest jesz
większaniu się 2lllstępów bezroboł- cze ki~a osób żyjących. W budyn 
nych, o braku pieniędzy na wypła- ku administracyjnym pracuje in-
1ę zarobków itp. Wiadomości te spektor huty i kilku urzędników 
spowszechniały już poniekąd tak. biurowych. Gdyśmy ujrze1ł świateł 
jak spowszechniały w okresie woj ka w tym budynku, odniosłem wra 
ny światowej wiadomości o dzie- żenie, że jest to domek grabarza 
siątkach, setkach, tysiącach i miljo cmentarnego; znajdujący się w 
nach zabitych. domku inspektor jest jakby g!l'aba 

pocieszali wspólnie. Pracowali 'tu przed dwoma tygodniami. Wą1pię 
nasi ojcowie, dziadowie i pradzia- czy kiedykolwiek 'l:nów :;>uścimy ma 
dowie niejednych. Jeszcze przed szyny , w ruch ... 
rokiem nikt nie myślał o opuszcze- W innej hali widzimy więl.sze 
niu tych warsztatów pracy. Każ~y zapasy ... cegieł. 
z nas i naszych robotników był - Tutaj urządziliśmy sobie 
przekonany. że w hucie pracować składnicę cegieł. Stoją tu najnow
będą równiez synowie, wnukowie i sze maszyny do zawijania żelnza. 
następne pokolenia. I - panie - Sprowadziliśmy je przed 5 laty. 
Jak my pracowaliśmy... Gdy przed Nareszcie w jedneJ z hal widzi 
wojną produlicja nasza wynosiła my małe światełlw. 
1 tonn na dobę, obecnie dochodziła No, przynajmniej jesZCIl! !,łOŚ 
do 13 tonn. Nikt nie napęd:tał nUm siedzi na tem cmentarzysku. 
go do pracy, bo praca dawała nam Niestety! W głównej hali ma
zadowolenie i radość. Takich robot szyn płonęła żarówka, o której za 
ników jak w naszej hucie, niema pomniano. 
i nie było na całym świecie. - Niepotrzebnie się świec:i, trze 

- Nie mogłem im pOmóc. Ani ba ją zgasić! - odpowiedzia!ł nasz 
ja, ani nikt z dyrel{cji ... Nie mamy przewodnik i zgasił żarówkę, by 
pracy. Tak samo zresztą jest ł w nie łudziła pozorem życia innych, 
innych hutach na Górnym Sląsku. kt6rzyby przypadJdem nn -teli 
Zwolniłem 800 robotników; los resz c:mental'Z zbłądzili. 

Jeżeli jednak zastanowimy się rzem, skazanym z powodu swego 
poważnie nad tragedią, jaka roz- zawodu na stałe Jl!I'zebywanie 
grywa się obecnie na Górnym Ślą wśród umarłych. Inspektor, z któ
sku, ogarnia nas przerai;enie i ł:rwo rego twarzy wyczytać mozna było 
ga o los i to nietylko o los bliźnich przygnębienie i bezsilną rozpacz, 

I'ZDm, .iak Waeserl'owi. Reonowi, ale również ... o los własny. przyjął nas bardzo uprzejmie. 
B<ł'echtowi, Zl'csztą i mnie J'ÓW- Zwiedzałem różne huty i fabryki - Co to ~rlzie? - zaplOezątko-

ty jest jeszcze bardziej tm1giczny. Gdyśmy wraca14 było już zupeł
Gdybyśmy ich zwolnili, otrzymali-' nie ciemno. Wszędzie ta sama gro 
by przynajmniej wsparcie z fundu- bowa cisza. W szystl{o ma.ri we. 
szu bezrobocia. Tymczasem nie Przeszliśmy zgórą dwa kilometry 
wolno ich nam zwalniać z pracy, wśród budynków i maszyn. Nie 
ale pracy im dać równiei nie mo- spotkaliśmy żywej istoty. Nie by.lo 
żemy. Są s~azani na wieczne świę- tam nawet psa, czy kota, myszy 
łówki, a gdy robotnik wiecznie czy szczura, ba nawet muchy któ-
Ś • j" . d • ., " WlętU e " zmką Ole ot1rzyma raby lotem sWym i brzeczeniem 0-

niei - J!. 'ozi w każde.i ch wili w okresie, gdy kominy dymiły, ma wał rozmowę pytaniem, jakbyśmy 
usunięcie z "Schułtzvel'bandu". szyny huczały, zgrzytały, syczały, mu mogli w tej rozpaczliwej sytu
Dwunastu, radykalnych dzienni rozlega.ły. się pr.zeraźli.we ~izdy, acji dać chociażby iskierkę nad:tiei. 

k k d Ś adec Widząc nasze zakłopotane miny, k " be' d ' . wrz~"ki I 'rzy I arąu WI -

wsplłil'cia i od nas też nic dostać żywiła ten spokÓj fabryki-cllwnla
nie może. Skazany jest poprostu na rza. 
powolną śmierć głodową razem ze ,e .. 
swoją rodziną ... 

Każdego z nas słuchaczy, prze
szedł zimny dreszcz. , 

Dr. med. 

e~ 3l'Zy UWH~ZlOno z za neJ """ .' ~ 
. . . two życiu, jakle na terenach tycI1 począł się skarżyć: R'ża podstawy p'Tawne.l. Ich radyka fabryk kipiało. _ Jestem jakby wachmistrzem 

!izm i/est tu jedyną przyC'z-yną· Wraz z innymi kolegami postano kompanji wtem wielkiem przedsię
To wystarcz~~ Wśród najbal' wiliśmy obecnie zwiedzić hutę, któ biorstwie, które zatrudniało 1200 
dzid lewieliwych pisany zua- ra .... przestała być czynna. robotników. Znałem ka7:dego z 
lazłl1l się ~IZęŚĆ. któl'a coru~ bar- Los padł na hutę "Marty" w Ka~ nich, znałem również ich rodziny. 

Inspektor mówił pil'3Jwdę. • 

rlziej skłania si~ na ].U'awo. Nic 
d7iwDl'gO! .Jest to .iedyna hez~ 
piec·z,na draga w Niemczech. 
która może Im umożliwić FM 

WÓ.l Ich talentu. 

Na zapytanie, .faki ,test stosu 
nek pisarzy do aospodal'Czego 
kryzysu w Nicmc:zceh - ToUar 
tW31J'do odpowiada~ 

- My, pisał'ze 'rewolucjoni
ści, tkwimy głęł:okb w spore
ezeństwi,e i dlatego też wszysł

kl), CAl się w niem dzieJ... tak 
bardzo się odbija na na.~zej 
twórczości: Nietylko odczuwa
my, ale i przeżywamy obecną 

tugedję Niemiec.. Nie o~Jł'anl
ezamy się t:;'lko do ~lów. Gdy 
nadeJdzie potrzeba. potrafimy 
ta.kżp przyst~płć do czynu ••. ! 

R. G. 

towicach. ' Byliśmy jakby jedną familją. W 
Posdiśmy. s~iu czy w nieszczęściu rado-
Murowane ogrGdzenie olbrzymie waIiśmy się razem lub smucili, czy 

U daliśmy się do olbrzymich hal 
fabrycznych. Wszędzie ciszu. Opro 
wadza nas inżynier. W skazując na 
halę, którą omijamy, mówi: 

- Te hale wydzierżawiliśmy jui. 
Jest to szkoła spawania żelaza. 

- Tutaj pracowaliśmy jeszcze 
go terenu, jest obec~lie murem 
cmentarnym między życiem, jakie 
panuje na ulicach a grobowym 
spokojem; jaki panuje na terenie 

~~----------~----------------------------.. ,------
fabrycznym. 

Wchodzimy przez główne weJ
ście. Zaspany port jer patrzy na 
nas zdziwiony, a gdyśmy zakomu
nikowali mu, że przychodzimy o
glądać hutę, popatrzył na nas ze 
smutkiem. 

- Panowie nic nie zobaczą. N a 

\Vł\RSZlłWI\, CHPJIEbłłR SI. 
Tslefony od 556-80 do 556 .. 85. 

Narutowlc3a (Ds!elna) 9 ~ 
tel. 128-g8 ł 

SpeCjalista chor6b sk6rnych, 
wBm:rYIIJRYllh i moczopłcIowych J 

Prllyjmuje od 8-10 i 4-8. 
W niedz-iele i święta od 9-12 

ElektroterapJa 
Odd:iieJna pOClllckalnle dla P!lń, 

Diwiekowe' Kino 

,,"POLL " 
Dziś i dni następnych! 

I PAi"j"rAtacHaon 
całym terenie niema żywej duszy. Woda bieżąca gorąca I zimna, 
Była godzina 16 i szarzało już Telefony w pokojach, w najnowszej komedii humoru 

na świecie. Mimo ostrzeżeń po!I'tje-- Telefon międzymiastowr. i dowcipu p ... 
ra, przeszliśmy główne wejście i Ogrzewanie centralne, Iro'lowl-e mod 
znaleźliśmy się na terenie fabrycz- Usługa restauracyjna, , 
nym. Cisza, mająca tu swe siedli- W i n d a Film ilustrujący niezawodne 
sko obecnie, wywarła na nas odra- W a n n y. źródło śmiechu i szampańsklł 
z-u przygnębiające wrażenie. Licz- Cen" od 5 .1. wesołość 
ne budynki sterC7Jały ponuro, ~ak I 
ruiny jakieś, czy nagrobki na du- Początek o godz. 4. W sobott 
:iym cmentarzu. Olma i wejścia po- :.. ________________________ ,___ i niedzielę o 12 . 

•••• $~ •• ~ •••••••• ~ '-. .. mm .. ~ .. amma~ .. == ...... mBa--=~~-......... mR~ .... ~ ....... I-= .. C~.BA .. ' .......................... . , ..... 1JtMfifłi_; .... bA ~~.- - ------... 

N. ft'Oe1fN I • • s' • StQmatolog 

••• 
ehoroby .ębów. szczęk, dziąseł, podnie· 
bienia, ję"yka i t. d. Regulacja zębów I 

RoentgElnod,jagl'1ostyka. I 
Andr~eJa 7. Teger. 216-57 ~--.~ .. ~ ........ aa"BB".I .. me== ........ =-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Godz. przyj. od 3-7. ~!!i!lI 

~~~~~~~~--------_.---------------~~~--I---------------
I Dziś i dni nastąpnych! Arcyucieszny film, ilustrujący p~zygody i perypetje mi-

Początek seansów o g, 4.30, w soboty I 
i niedziele poranki od god,;. 12 do 
3·ej po oenach najniiszyoh: 75 gr 

i 1 zł. 

DźwCękowe 

o 
Pocz. o g, 4 pp. W soboty, niedzieie i ś.wię~a o g. ~ pp. 
Ceny miejsc n'JrmaJne. Passe partout 1 . bIlety u gowe 

bezwzgl. nieważne liŻ do odwołania. 

łosne w czasie wyboru towarzyszki życia g.enjusza 
humoru i ulubieńca publiczności 

'Dulier Hł!aion'a 
~I""""".u ...................... .. 
Nadprogram dodatek dźwiękowy i aktualnośei krajowe. 

1tWAWW F. 

Dziś i dni następnych! Niewysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, oudowną piosenką zmusza 
nas do homerycznego śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego' 

II I [ ~ ( II ~ VA li ~ R poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swei 

M A U R L II L L ::wEsiit yilmipDRiicziiiKi~ 
1l~~~~~~~mBam~ .. amDDsaa.zi~AWW9a9 •• ~MM.~ •• ~"~8&ms ... ~ft=m"KmT~""'~Bt~ąi .... m ... a.~s.~MW~~_."~~~~~~~ .. ~~cm=rr"~"~Em .. ~.m"aH~ .. ~ .... u."""8R~aa ...... ~ •• *w:u;;s:.w....""77'i'!ł3"!E,'.,wvgs.' jffliłBiw . -- - - --~. 

Z Okazii 20·letniega iubileuszu kina. , . 

"SWIATŁA WIELHIEBO MIASTA" 
• 

~~~~:~rl:' ) (harUe (haglin 
MUlvka 

Początek seansów o g. 4 po pał. 
w sobotę i niedzielę o g. 12-ej. 

Passe-partout i wszelkie bilety 

ulgowe bezwzględnie nieważne 

aż do od wolania. 
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- Nie 'Pamiętałam. Teraz - Dlaczego specjalnie o Barlic- "Niech to wszystko szla~ 
Jadę do Suk" ·.vka" . 

'-' Przypominam Bobie. 

1rafi! lllOlLsLrowania. Istotnie demon8tra· 
cja wyszła na ulicę, gdzio wzno, 
szono autypaDstwowe okr7..',' id. 

przypomniałam sotbic. By!o to kim schowano raport, a wysłano 
na Dzie'1.nej nr. 9:i, 00 do innych osób, które ~() Spr'k 

- A dla<:zego u sędziego wą. nic wspólnego nie mają.? (Mil· 
'led<:zego nie mówiła pilnI ok czenie). Więc jakżeż to? Zeznn'lYał 
• tem? pan tylko o ludziach, ni~ związa

- Zapytywał mnie tvlkn r) nych ze spra\yą,? 

Adw. Sterling: Czy widok Hart
]irba nie uderzył p[).un,? Nie pami~
ta pan coś z jrgo wrglądu? 

- Nie, tvll1 mówców wichia,-
treść przemówienia. I - Może zaPomniałem o Sarlic- lem... " 

proku1'atOl' Gl'abowskł: "
Gzy Barlicki mówił o ,';ojsl(u~ 

- Taką. waż·ną o'kolicznoś(\ kim. - No, tak, nir dziwneg·o. On ma 
bIOdą do p~!'-:t. to uie Jlló~;'l pan 7.11.
uwa2yć. 

- Nie pamiętam. 
Prok.: - Czv 

kry,tY'kowal rząd? 

pr7.epuśdła pani? A o drobniej- - Mówił pan, że ktoś zapytywał 
sz\'ch nrzem6wieniach Haupy go, czy nie posiada broni i wogóle 
j inny~h zapam;ętała puni do- mówił o uzbrojeniu p:utji? Adw. Nowodworski (zwr:tc~,jąc 

się do sq,du): C7,y w 81etlzhrie jf'st 
wlasnoręcznc 7.fl7.uanie Fwiaclka, 
czy na. mu!>zynie? 

nrdynarnie 

- Podrywał autorytet. 
Bal'licki (wstaje): - 1?rcs1.Q 

"·"ysokiego sądu! Ja 
kladnll! i datę i miejsce, tvillw - Nie przypominam scbie. 
o nawoływaniu do 7.amachu ta - Tego już nie rozumiem. Prze 
porrmiała pani? cież to jest hnrdzo ważna rzecz, to pl,olesiu.h: pl'z~ciwko temu, by 

pan prokurator mówił mi .,ty" , 
Może mó,,;ić nvvczaiem PT7.V

jętym w sądzie "oskarżotl y ~~r 
licki". 

Świad(~k z uporem dowodzi, było po strzelaniach. Przewodn.: N!\ maszynie. 
fe sędzia śledczy Demant nił! - Nie przypominam sobie. 

Wywiadowca 
Tarłłowski 

ZQ'Dyty-wał ją o to. - Więc dlaczego o t.ycll wszyISt-
Na wniosek obrony pr7,eW41, kich rzeczach nie mówił pa.n? (Mil 

dnkzący od<:zy;Łuje szerc~ c7.enie). 
sprzocznośd w zeznaniach!}\)" 
przednich u sędzi6di(<J śledczego 

Przewodniczący! - Mllic tru 
dno uczyć pana pNlkurntor9 
form. 

a obecnych. Bocz'kowsl,a wvstu ,
chu.le, bąka, że 

Brak pamięci 
spostrzegawczości 

Swiadek 1'cl,rkowski z II bryga
dy nrzędu śledrzol,;'o po 7.łożeniu 
przysięgi 

podszedł do &tO:1I s~dziów i 111)(' a
łowa! krzyż. 

!ll'okm'atol': - A 
hois ... 

nu 

.. moŻe nieściśle zapisanłl" ł 
coraz bard1.iej zdradzaią<: hrak 
orjentaocji. 

- Czy BarliCiki mówił o tym 
zamachu, cz,y zebrani m(,wiU 
~między S(}bą? 

Świadek nie wic, co cxttJo 
wiedzieĆ. 
~ A kiedy to był k()ngr,!" w 

Krakowie Centrolew'U? 
- 14 września. 
Adw. NOWodworski (do ~ldwo 

katów): - "X 27"" Marlena 
Dietrich ... 

:'j 

Wywiadowca Oele-- ' 
stowiez 

Nastę.pny świliJdek, wywiadowca 
n brygady, Delestowicz, zeznaje: 

- BarIicki mówił na jednym z 
wieców, że Piłsudski przed wojną. 
organizował robotników, 3. po 1'0-

~u 1926 zdradził kb,sę pracującą, 
p'odaJ:, rękę burżujom. 
Barlicki nazwał Piłsudskiego wa
rjatem i człowiekiem umySłowO-

choryn.. 
Mówił, że narzucił on naorodowi 

swą. "idjocką." wolę, że 
rząd jest zgniłym parkanem, któ

ry, jak kopnąć, to się rozleci. 
Ministrów nMwał manekinami i 
ludźmi niefachowymi. 

Pozatem świadek słuchał przemó 
wienia niejakiego Wysockiego, kM 
ry minł powiedzieć, że 
trzeba pilnować narodowej demo
\{racjl, Zeby nie uchWYCiła władzy, 

jak PPS wynuci sanację. 
Slysz.ał też przemówieni:~ W 0-

szczyńskiej, która nawoływała do 
czynnego ''''ystą,pieniu. 1\?tstępnie 
długo j szeroko opowiadał o kimś, 
który poytał świadka, czy Swiadek 
jest uzbrojony i który mówił, że 
jest sam uzbrojony przez partję. Z 
tym "kimś" świadek &potkał Ilię 
w Dolinie Szwajcarskiej. 

Przewodn.: Dlaczego u sędziego 
Eledczego nie mówił świadek o mo 
wie BarJickiego? 

- Odpowiadałem na pyt,ania, aJ 

teraz mi się przYl1Oll1nialo. 

Kioluliiwe milczenie 
Adw. Berenson: Czy u sędziego 

śledczego zeznawal ran nn pod-
6t:,wie wlasnych ra,portó,v? 

- N:1 podstawie r~ąJortów i 
przYPoillniel'1. 

- Miał lian te raporty w kiesze
ni, w r~ku może? 

- Nie, raporty' były u p'ana sę
dziego. 

- Więc jakże się to odbywa.lo? 
Czy "p.dzb, pokazywał panu?' 

- Pan sędz.ia. zapytywal mnie; 
CĄy Itoznaję swoje pismo i cxy 
wszystlto tak było, jak naplF-ałern 

w rapul'tach. 
- A kto przesbł te fclJpurty s<:

dziemu śledczemu? 
- Widocznie urząd ~lp(lt:zy. 
-- A raport o B8.rlickim był 

t.am? 
~ Właśnie. że nic bylo. 

Dalsze pytania dotyczyły daty 
kongresu i stanowiska p. Barlickie 
go w partji. Nawet na te proste 
rzeczy nie umie świa.dek dać do
kładnej odpowiedzi. 

Adw. DąbroWSld: DIacl:ego t.Q 
pan tak dobrze zapamiętM sobie 
Barlickiego? 

- Bo BarIicki był znany jako 
dobry mówca., 

- A co pan wie o jego przemó
wieniu? 

- Całej lreści bym nie powtó
rzył. 

- Br1pm delcgolVa1Jy na zebn
nia PPS., na, jcdn('Jn z zeIJrall przo 
mawia.l }Josel B:trlidd, bardzo o 
strc. krytykujqe rząd. Xa itmYill 
znów "ieru po,;. Duhoi., n,nv{)ł.\' 
wał uo wyjściu, na, ulicę i do d,,:-
_~ ••• ".~4>~".~.:,(Wl 

Powstajf' zamieszanie. (hkar 
żeni i ich obrOllcy zwracają ~hl 
do sądu, protestując przeciwku 
zac h<Jwani u się prol, nratoru 

Adw. Jarosz woła: - Pan 
przcwod'lli{';:~('y moż'e jednak 
u,krócić H: wystąpienia! 

Adw. Ionigwill: labym 
prosił <J zap'rotoku~O\vanie, .; ,~ 

I p. wicerpl'tJ,Kurator sŁale mówi 
ty" i że pan prezes powiedzi:-.I 

dosłownie, że "nie może uczyć 
pana nl'okuratora form", 

ł OSkal'Żcll)' Liebcl'lllIlU (poci 
- A jak wygląda. Haupa, które-I 

go przemówienia yan słyszał? Cz.y 
wysoki, niski, gruby, cienki? 

( Świadek namyśla. się, jednak 
nic nie odpowiada). A jak Hartleb? 
Czy no~i brodę, wąsy, czy Jest ogo 
Iony? 

IBIELl i adre~em prokuratora): - Jak 
I b~'Łje sia:rszy, to sie hl!dzie 

~ E~~ wstydził Rwej roli. 

- Nie ID0gr. lXJwiedzieć (roz
kłada ręce). 

- Czy nie pamięta pan owej 
rozmowy z jakimś Wysockim, któ 
ry miał panu pov,'iedzieć, t.e po, 
kongre:ie marsz. Piłsudski ode-t I 

zwał się: <--=."'::"'.:..J .. 

SIlUlki zmęczenia 
Adw. Bel'enson: - ŚWla 

dek na pytanie wiceprokurato. 
ra odpowiedział. że proletarjat 
prowincji 1>Odąży na pomU() 
proletarjaŁowi Warszawy. Czy 
to pan słyszał, czy też jest to 
przypuszczenie? 

- Słyszałem. 

Ul 

Chuliga Darja na w Iności 
W czoraj przedstawiciele senatów wyższych uczelni przejęli z rąk 

policji stu kilkudziesi~ciu zaaresztowanych studentów 
Z Warszawy donoszą: ko-misje dyscyplillarl1~ ,poszczegól

nych wyższych uczelni. 
Około godz. 6-e,1 po połuilniu w 

Wyi,szej Szkole Handlowej doszło 
znowu do karygodnych zajść mię-

WCZOraj przedpołudniem na tere 
nie wyższych uczelni panował spo 
kóJ. Jedynie w państwowym insty 
tude dentystycznym wynikło 
drobne z,aj~de między stl!dentkami 
OobwiepoIskiemi i iydowskiemi. 00 Odroczenis sesji seimu 
el(scesów jednak nie doszł{), 

W crora i o I!MZ. 12 w polu' 
Podczas zajść onegdajszych za- duie pl'zybył do ~macbll sejmo. 

dzy młodzieżą i policją, wQbec cze
go rektor tej uczelni zawic&ił wy
kłady aż do odwołania. Zawieszo' 
no również wyldady w in~tytucie 
dentystycznym. 

Próby ekscesów 
\V Wilnie 

trzymano 160 studentów ł osadzo- we~o szef biura prawnegu prl" 
no w urzędzie śledczym. l.ydJum rady ministrów. dr. Z Wilna donoszą: 

Wczoraj o godz. 13 min. 30 Pietak i wręczył marszałkowi . W d?iu wczorajSzym &iuden
przedsta~iciele senatów wyższych sejmu .za.rzą.dzenie !}rezydenłll CI obwl~p{)l6Cy zgromadzili sic 
uczelni zgłosili się do naczelnika Rzeczypospolite.i, odra('Za.ią(~e przed uniwersytetem, nie dopu
wydziału bezpieczeństwa kOOlisa- ses.łę se.fmowa nn dni ~H. r szezając do ~nętrza . uczelni ~~: 
tjatu rządu, p. Lisowskiego, który Bezpośrednio pntem, dr , Pi~ , dów. UrzędUJący kOlDlsa,rz pohcJI 
wrar. z nimi udał się do urzędu I tak wręczył marszałkowi senn, wezwał do rozejścia się i nietamo
ś.led~zego. Prze.ięli oni od władz po tu :r-a'l'IZ.ądzenie, odNłczajQ('(\ r.:e" wania ruchu. 00 ek5cesó~ nie 
hCyJnych zaaresztowanych studen- S.lę senacką na dni 30- doszło. Rektor zagroził, że jeśli 
tów, do których Icrótkie Jłl'zcmó- Tak więc od dziś w seimic i próby wywohlUia awantur się po
wienie wygłosił ,prorektor uniwer- senacie ustaJe praca, nietyJko wtórzą, to zmuszony bt:!rlzie za
syte tu, prot l\1ichałowicz. Nast~-I na plenum, ale także w komi- mknąć uniwersytet i oddać warcho 
nie wszyscy aresztowani 7.Mtali s.fach. Na.i.bIiższe posiedzenie łów są.dowi senaokiemu z żąda-
zwolnieni. Sprawy ich rozpatrzą zwołane ma być F.a 10 erndnllł. niem najwyższego wymiaru kary. 

;' 

~brodni~ na ile za"i~dzioDej milośc:i 
mnoi. się w sDos6b zastraszajCIe,! 

Czy naleźy uniewinniać za
bójców? 

Problem ten rozstrzyga 
emocjonujący film p. t. 

y 
Od Jutra w klnie "PALACElI • 

(Dokończenie) 

- A dlaczego pan o tern ni;· 
Dowj'edział c;ęd1.iemu śledcz~
mu? 

- Bylem bardzo zmt;clony. 
Adw. St\ll'ling: -- CZY woł,. , 

no na ulicy .. Precz "Pił"ud~ 
,.,~inl" ? 

- Tak, wolano. 
A niech ż:vje seJm' 

,- Też wo,lali. 
- A ieżeli ktQŚ woła: 

, .... "'ilech żyj~ se.im" F;lst w 
tern co złego'? 

~-- To jest nienoil'm.alne. 
- A jeżeli ktośby krzyknął. 

ni&:h Ż,,!P. Pitsudski, to jesf 
nom1alne. 

.- Zależy od oko1iczno~i. 
Aclw.: - Tf) ,ma pan VI zUI-' 

Del''l1ośd rację. 

Żrob!k mdleje 
Znany z pro~esu bombowego 

św. Zrobik składa ~elna'llia o· 
~kdnie. 

Pr1.':0W.: f'..o świadkOWI wiado
mo? 

- Specjalnie nk. 
- Czv świadek 'należał do 

P. P. S.? 
'- Tak jest! B.yJC'olO instruk

torem milicji. 
Prol.m'ato-r: Czv Ila wykła

ilnoch instruktorów PPS. mówi(' 
1:0 o :,(azach? 

- Nie o tern nie wiem. 
- Czy wydawano jakieś ęe 

ejalne illstmkcje? 
- O~ szem. PI1S. Arciszew" 

ski mówił, aby się ~rzecznie ob 
~hodzić l publiczno~ią i kobie 
ty przeprowadzać prteziczdnią 
(Na sali wesołość). 

- Czy pana llreldowa,nn 
przed 13 września? 

- Szedłem ulicą Warecką. 
Nagle poczułem rewolwer przy
łożony do pleców, pOCUIIl1 usły' 
szałem strzał. Kiedy się obejrl/l. 
lem, jtllŻ nikogo nie było. 'lło .. 
wcm cudowne oca.Ienie. 

- Gzy pan szedł sam? 
- Z Jagodzińskim. 

Adw. Berenson: - Dlaczerl0 
pan wystąpił z partji? 

- Byłem przeciwny połą~lr. 
niu się z Cen! .. ~olewelD. 

- CZy nie było ta:k, że pan 
miał sprawe karali i stracił nan 
posadę? 

- Tak jest. 
- A potem sprawę .powtół-

nie skierowano do ś11edztwa, a 
pan już nie był oskarżonym , 
nie był pan w partji? 

Świadek '8iPtownle bledni~" 
chwyta ~łe kull'czowo barjel'f. 

Z ławy obrończej podbiega 
apIikanłika HelsenhartÓ'Wn8 i 
podaje mu krzesło. 

Przew.: Zarzą.d'złun krótką' 
przerwę· 

(Po przerwie świadek konty
nuuje zeZlIlania; .jest zmieszany 
i blady). 

Adw. Be'renson: ,Cty list q# 

twarty, zawiadamiający () wy' 
stąpieni li li: partji, oisał pau dr,.. 
browolniE., czy te~ pod pewną 
presją? 

- Pod pe'wną fJresją. 
- policY.tną. czy polityClZną? 
~ Nie mogę powiedzieć. 
- CZy otrzymaJ pan ,Dotem 
posad~ w kasie chorych'? 
Świadek (po wahaniu): Ohzy 

małem. 

Adw.: Nie mam wi~cej pytań. 
Z kolei przesJ.ulChano zna

ny(!h z procesu Ja,godzińskiego 
świadkó-w Chróścickiego, Biał
kowskiego i Trochimowicza, po 
czem rozprawy odtoż<mo do 
dnia dzisiejszego. Dziś między 
innymi zeznawać będzie znany 
z prOCf..ou o zamach na marSl 
PHsudskiego póżycld. 



"ł 10JU- "Gl_OS PORANNY" ""-- 1'31 ~l'. 308 

Wojna Mandżurji·! 
Pomnik 

mars~. PUsudskieYG 

Drug bitwa nad rzeką Nonni. •• Rozruch, w· 'ienlsinie.·~ I 
Niepodległość Mukdenu. •• Rola białogwardzist6w ! 

36 zabitych 
orzy forsowaniu przej

ścia przez rzekę 
TOKIO, 9.11. - Według naj

Ilwieższych wiadoJ1l()~i z Mukde
nu, wojskom japońskim udało się 
wybudować most pontoD0wy na 
rzece NOllni, opodal mostu zburzo
nego przez artylerję chińską. 

Armja japońska rozpoczęła ofen 
zywę, zmusiwszy wojska gen. Maa 
do odwrotu. Ustępujący chińczycy 
zlliszc7yli t(lr kolejowy pod Tand
Si. 
Wychodzący w Charbinie dzien

nik japoński "Niczi - Niczi" zamie
szcza szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu ofenzywy, która przy
jęła wielkie rozmiary. Japończycy 

forsownym marszem zaj~li stację 
kolejową Datil1. W pobliżu tej miej 
scowo'Ści wre zaciekła bitwa:l; u· 
tyciem ciężkiej artylerji. 

Wedlug tokijskiego dziennika 
"Imborenso", straty wojSk ja
pońskich, podczas prześcia przez 
rzekę Nonui, wyniosły 36 zabitych 
i 148 rannych. 

lit fi za t 4&=18 

PAN Ił 
dbl!j~ce O RĘCE powinny stosować 

KREM PRAŁATóW 

Prowokacja japonska? Smocze szafy Imigranci rosyjscy 
LONDYN, 9.11. - W dniu cesarska pieczęć sprzymierzają się 

wczorajszym doszło w Tientsinie LONDYN, 9.11. _ Nowy rząd Z japończykami 
do groźnych rozruchów. Tłum w mukdeński, na którego czele stoi MOSKWA, 9.11. (PAT) - Kon 

:;~ho~:!~i 1:zą~0 a~~waf~~~~ · gen., Juan - Czi - Kai opublikowal ~:=aćWc;:td~!e;:Z;~:m/~~~ 
ną komendę policji i budynki r~ą- manifest, w którym proklamuje bijając się już na stosunkach ja-
dowe. niezawisłość Mukdenu od rządu pońsko - sowieckich. Przed paru I 
Późną nocą słychać było jeszcze nankińskiego i zerw:ttlie wszelkIch dniami rząd japoński czynił so-

w 'lzielnicy chińskiej Tientsinu wie"om z"'rzuty ze' poPI'era' one stosunków z Czang - Sue - Lian· ~ ..., Ją 
nieustanne strzały z ka'l"abimlw generałów chińskich w walce prze I 
rę<!znych i maszynowych. giem. . ciwko Japonji. Obecnie dochodzą i 

Kilku z ujęty~h rebeljantów 0- Równocześnie chiński k8iąię wiadomości ze źródeł sowieckich ' 
świadczyło, że broń otrzymali z Kung ogłosił się pretendentem do o porozumiewaniu się czynników 
kOiiCesji japońskiej. tronu mandżurskiego. Ks. Kung japońskich z emigrantami rosyj

Japończycy zażądali C>d władz sprawił Sobie JW cesarską pie('O;~ skimi w Mandżurji i organizowaniu 
chińskich wycofania policJ'i i woj· spt'sków ant~wieckich. odsłonięty świeżo w Sokalu. i "szaty smocze", które służyć mu o1~ 
ska na odległość 2 km. od grant- Dziś podają w Moskwie do wia-
Cy konceSji japońskiej. Gdy wła- mają do koronacji. domości doniesienie koresponden- Odznaczenie łodzian 
dze chińskie temu się sprzeciwiły łów sowieckich z Chaba!'owska, że 
japończycy pocz~i w nocy bombar Opinja iaponska 4 listopada rb. współpraeownik Z okazji świ~ta niepad~egłości 
dować ze sweJ' koncesJ'i miasto. japońskiej misJ'i wOJ'skoweJ- w Char "Monitor Polski" przynosi listę 

Przeciw lidze narodów odznaczonych d P l k' O Zdaniem chińczyków Japończy- binie, Os sawa, miał odbyć konle- 01' erem " o s 1 -

cy umyślnie sprowokowali rozru- MOSKWA, 9.1t (PAT) - We- rencję z generałem emigracyjnym, :l'Odzonej'" zł<>tymi, srebrnymi i 

h b · t b dług doniesień koresnondentów so- Km:minem, w sprawie organlZ'O' wa ronzowymi krzyżami zasługi, c y, a y mleć pre ekst do o sadze- I' k . . d I I ł 
• wieckich z Tokio, i<łpońska opinJa nla przez i'osy:kkich emigr·"ntów rzyzem 1 me a em niepod eg ości nia miasta swem WOJskiem. r- d~ ~ 

publiczna coraz gwałtowniej opo- na kolei wschodnio - chińskiej spi. or~ krzyżem zasługi za dzielność. 
W garnizonach francuskim, ame 11"._ • ko a d sk' P Isk' Od wiada się za I<oniecznością wystą- sku antysowieckiego. Spiskowcy ruzyz m n or I" o I -

rykańskim i włoskim zarządzono rodzo ." tr y ł - k pienia Japonji z ligi narodów, aresztować mieli generalnego kon- neJ o z ma m. m. ura-
ostre pogotowie na wypadek, gdy- ..... J·erdz-, ze' renl'ezento ...... ne w 11'- ul . k' Ch bi' tor okręgu naukowego ło'dzl'l'ego 

." .. _ I'~ " ... S a sowlec lego w ar Ole, . ~, 

by miało zagrażać niebezpieczeń· dze narodów państwa europejskie dyrektora kolei wschodnio _ chiń- Jerzy Gadomski. 
stwo cudzoziemskim koncesjom, nie zdają sobie dokładnie sprawy skiej oraz wielu wyższych urzędni Złoty krzyż zasługi otrzymali: 
Czang - Sue - Liang zaniepokojo- z sytuacji panującej w Chinach a ków i przeprowadzić zajęcie kolei,' b •. prezes sądu ~k~ęg.?weg? w Lo
ny wypadkami w Tientsinie v.'y- w szczególności w Mandiurji. warsztatów! depo kolejowego aLI ~tefan BełzynskJ, wiceprezes 
słał tam z Pekinu pociąg panc.er- Niekt6re dzl'ennl'kl' J·a .... .L.kłe do- OIl'az Banku Dalekl'ego Wschodu. LewJa.tana Henryk Grohm~n, pre-

N"jwiEJCEi zniszczone ręce, pny y 'I'-W> 

stosowaniu Kremu Prałat6w 81yhko n • magają się podobno aby JaponJa Ossawa w imieniu wojskowej mi- zes _ lZ~y przemysłowo-handlowej 
na.bh)~l\. gładkości, mi"lkości i deli- Według dotychczasowych wiado zerwała jaknajp~zej z ligą naro sji JaPOńskiej miał rzekomo zaofia- w ŁodZI, Robert Geyer. 
katnosel. . l mości ofiarą walk ulicznych padł dów i ogłosiła na Dalekim Wscho- rować emig,rantom pomoc pienięi-

Przy gospodarskich l domowych J •• • • 
zajc:oiach ręce sią bardzo niszczą. eden żołmerz japonskl, rozerwany dzie zasadę na wzór amerykań- n" dostarcunie broni i grnnatów 
Jeżeli po umyciu, w wilgotne jeslc~ ..l przez bombę. skiej doktryny Monroe'ego. ręcznych. 

~e_k"myoo~~~K~mu~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ łat6w, to ręce utrzymamy zawsze 'a- _ 5 
dne, gł"dkie i delikatne. 

Podczas deszczu, wiatr6w i mro
tów, ręce pierzchną, ozerwienieją i 
niszczą się. Krem Prałat6w zapo
biega temu wszystkiemu i nadaje im 
delika.tność i białość. 

Przodownik policji skazany 
Na. noo wetrzeć w wilgotne jesz-

~ze ręce cokolwiek Kremu Prałatów za ciężkie pobicie .aresztowanego starca-inwalidy bez rpki 
i przypudrować wybielaj!\cym pyłk.iem " 
Juvenla ~andl~8. a r.ęc~ będą zaw' POZNAŃ 8 listopada _ 
8ze ffladkle, dehkatne l białe. " . ' . 

Krem Prałat6w zapobiega od- P~zy mezw~kłem zal~tereso-
mroi.eniu. I wamu odbył SI~ w sądZIe okrę-

Krem Prałatów wciera się do su· gcwym proces przeciwko dwom 
cha, ~vięc z do.sko~ałym skutkiem sto' fuukcjonal'.iusZOm policji, ~tar-
vowa.c go mozna l pod puder. szemu przodownikowi Stanisl~-

D L A P A N 6 W wowi Królikowi i posterUlJlko 
Krem Prałatów jest niezaatąpio- wemu Michałowi Za1krzewskie-

ny przy goleniu. m,u. 
Wetrzeć cokolwiek Kremu Pre

łatć. prf/ied goleniem. a. unikniemy 
zaczeJ'wienień, podrażnienia skóry i 
pryszczy. 

Krem Prałat6w sprzedają wszy
stkie perfumerje. składy apteczne i 
drogerje. 

Skład Główny: Pe,fumerla "PER
FEOTION", 'Warszawa, Mo,rszałkow
ska 109. 311-7 

Tłem rozprawy jest mana na 
szym czytelnikom sprawa ])Obi
cia na policji kilkudziesięciu a
resztowalł1~h po manifesta
cjach w d.niu 19-9o marca b. r. 
Wszyscy pobici stanęli jako 
świadkowie oskarżenia i świad· 
czyli przeciwko tym dWlllTI 

~~!!!:!!~~~~f!;!A!!!!!!:!!!!~!rt~ funkcjonarjusz,offi poJicji, ktd
rych pobici mo~li wsk~ pal
cami i podać ich numery. ?WI$f.:»':" 8 ..... 

Tern się tłomaczy, że świadko
wie nie mOl{ą wskazać nume
rów wszystkich policjantów. 
którzy ustawieni bydi na po
dwórzu w dwuch szeregach j. 
bili przechodzących aresztan
tów. 

J eden z pobitych, 
70 letni staruszek inwalida bez 

ręki Ma,ł'Cin MaIl"einiak 

świa·dek, obecny był mzY ra
porcie wszystkich a.resztalltÓtW 
po biciu. Podchodził do klłJżde
go z osobna i pytaj, czy mocno 
bito i czy bolało, a wkońcu po
wiedzia: 
"Du1'llie pOlicJanci, mało bili". 

To samo zeznał świadek Kuc
ki i świadek StachowiaIk. 

Za·padl wyrok, na mocy któ<
rego przodownik policji Królik 
zasądzony został z par. 340 K. 
K. za pobicie aresztowanego 
Marciniaka DJ8 3 miesiące wie
zienia. 

Aresztowanie 

SENSACYJNA VVYPRZEDAt 
W "SOIERIES" 

Doroczne wyprzed,aie firmy 
"Soieries" (piotrkowska 00) lll..'tją 
5uż w Łodzi ustaloną. tradycję. 

W roku bieżą.cym "Soiertes" zgo 
towało swej klijenteIi sensacyjną. 
niespodziankę· W zrOZU1memu 
obecnej ciężkiej sytuacji gospoda! 
czej, najlepsze i najładniejsze ga
tunki jedwabi, wełen, trykO'Latży; 
materjałów dekoracyjnych i obi~ 
meblowych oddano klijenteli po 
cenach tak niskich, iż firma ta 
stała się istotnie najtańszem źró
dłem zakutpU w Łodzi.. 

Ceny te, jak również, gatunki 
przyciągnęły tłumy publiczności. 
Frekwencjlli kupujących jest znacz 
na, co spowodowało, że termin wy 
przeda.ży zootał przedłulŹony. 

Z okazji taniego i dobrego kup
na sko·rzystają. niewątpliwie wszy
scy, szczególnie ci, których ogra.
niczone budżety nakazują. wyko
rzystanie niez,wykłej okazji. 

sa .. ;., 

komunistów I Z *a~obnei knfVY I Z zeznań wylIlika, że ~Iówlly 
akt ~ęcania się nad m'eszłowa 
nymi odbył się na podwMzu 
~macbu komendy pOlic.ii pań
słw()we.i. Świadkowie oskarże· 
nia Z"'lznają z./{odnie, że byli w 
nieludz,ki sposób maltretowani, 
kopani, szarpani za włosy I{łów 
nie właśnie w podwórzu, które 
było pogrą,żone w ciemnościach 

zeznaje, że odprowadzał go na 
komendę starszy przodownik 
Królik , którego znal oddawnlł. 
Świadek zeznaje, że starszy 
przodOWnik Królik bil "O w 
h'akcie odprowadzania do celi 
3resztanekie.i pa~ po "łOwie. 
.Świadek Radowicz zez.naje, że 
był bity m. in. przez Królika. 
Nie może natomiast stwier
dzić, czy był również bity przez 
posterlunkowe~o Zakrzewskie
gQ. 

którzy kierowali akcjq w Zagłębiu Dąbrowskiem 
~~"N"P'" • 

Ernest Łuniński 
Zmarł nagle wczoraj w 'War

szawie dyrektor wyższej szko
ły dzie'l1.nikarsldej, Ernest JJu
nińs'ki. 

Pos. Zygmunt Marek 
Zmarł w Krakowie wybitny 

przedsta wici el PPS., były wice
marszałek sejmu. DOS. ZYr!'mnnŁ 
Marek. 

ZyJgimunl Marek lll'odził sir, 
w 1'. 1872 w Krakowie, gd . .ie 
tej ukończył stnd ja zarówno 
średnie, jak i wyższe. 

Od m~odości był czy.n llyw 
ezłonkiem PPS. PosJował do 
tl'zp-ch pierwszych sejmów pol · 
ski'ch, w przedostatnim sejmj~ 
piastował godność prezesa k~ u· 
bu parlamenta.rnego PPS. 

Prze iścia pomajowe nad-
.szarpnęJy jego zdrowie. WlPac:U 
w cieżka <:borobe serca. '1. rt6 .. 
rei już się nie dźwi~;nał. 

Świadek Edward Budniok 
stwierdza, że zbito ~o w okrut
ny SpOsób. że rOzkaz pobicia da
wał osobiście podinspektor, 
Graefner, wołając do policjan
tów, aby mocno bili. Tenże T)Od 
inspektor Graefner, oświadcza 

COCTAIL 
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Tylko dzisiaj, we wtorek 10. XI. 

POiegnaln, .,step!!! 

HalamB, Parnella, manMiewiczównv, 
Drwi da i SI. ZniCza 

na czele całego zespołu 

"Jak 
W coctailu 

się bawić, fo się bawić" 
Przejazd 34. .... ----------------------------------------------.------. 

Katowicki koreapondent "Głosu 
Porannego" telefonuje: 
Władze bezpieczeństwa pow. bę

dzińskiego wykryły komitet partji 
komunistycznej Zagłębia Dąbrow

skiego. Ostatnio komuniści usiło
wali opanować organizacje górni
ków i kolejarzy. Drogą obserwa
cJi ustalono, że part ja komuni
styczna od p'ewnego czasu rozwija 
wzmożoną! działalność w łonie 
związków zawodowych górników i 
kolejarzy Zagłębia Dąbrowskiego. 
Jak stwierdzono, instrukcje, jakie 
otrzymali ągitatony komunistycz
ni, pochod~iły z Niemiec, gdzie u
krywa się spora ilość wybitnych 
komunistów, zbiegłych z Polski, z 
b. posłem Wieczorkiem na czele, 
który zmienił nazwisko rodowe na 
Gebring. 

Stwierdzono pom,tem, że orga
nizowano w Zagłębiu bojówki ko
muni6tyczne na wzór identycznych 
bojówek niemieckich. Komendan
tem tych bojówek był wybitny 

działacz komunistyczny, Stanisław 
Gruszczyński, wielokrotnie już ka 
rany za akcję) wywrotową. .Jak 
ścisły był ten kontakt, śwIadczy 
fakt, że na odbyte rozszerzone ple 
Dunt Okr. Kom. K. P. P. Zagłębia 
DąbrOWSkiego we wrześniu r. b. 
na niemieckim Śląsku w Kłodnicy, 
wyjechał szereg działaczy komuni
stycznych Zl31g1lębia Dąbrowskiego 
i Śląska za fałszywemi kartkami 
cyrkulacyjnemi, jakie dosmrCJLy1i 
im kOlt1uniści niemieccy. 

Na podstawie dłuższyCh obserwa 
cji p'l'zystąpiono w ciągu ostatnich 
3 dni do likwidacji organizacji ko
munistycznej, w związku z czem 
aresztowano 69 OSÓb, m· in. preze: 
sa zw. zaw. kolejarzy, Jana Soko
ła, b. pil'ez. zw. zaw. kolejarzy, 
Piotra Stalkę i komendanta bojó
wek, Gruszczyńskiego. Kilku se
kretarzy komitetów dzielnicowych. 
W toku rewizji znaleziono wiele 
materjału kompromitująceg~. 
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POWIEŚĆ 5ENSACtlNAZ tYCIA WIELKIEGO MIASTA ADOLFAKARI\ICZA 

Z DNIA 10. Xl. 1931 R. Nr.36 

(Dokończenie). sama powróci do równowagi du kradkiem rzuca1.em okiem w 0- lacjat:h oboje oskarżonych od- w samotności SZlCZytÓW ozdto-
Przybyłam zap6źno. Już ldą- cha. Rzeczvwiście miałó się wra kna pokojów pani D{)brucki(.·j. razu zwolniono, podczas gdy wieć na ciele i duszy. Tam spę-

tyli odkTyć trupa. Wskoczyłam żonie, że nagle nastąpiło USllO- Wreszcie dopiero o świcie świa- pani Dobruckie.i wytoczono dzała całe dnie na dalekich spa
do taksówlki i popędziblin lUt kojenie, ataki zfa;~odnialy, pa- tło zgasło. Już zamierzałem Q-" sprawę o lekkomyślne morder- cerach. Pel1na b~a radosnych 
dworzec, g~zie właśnir. odf:ho cjenlka zacz~ła się znowu 7.:1- de.iść, gdy ujrzałem ją, jak wy· stwo. nadziei w z.wiązku z oczekiwa
dził mój pociąg. Po drodze wy· chowywać iak normalny czło- chodziła z willi w płaszczu i ka- :Olota Mal'ja zosŁaJla również nym przyjazdem Janki, na kt6-
rz·ucilam przez okno klucz od wiek. Potem sk<mstatowala nie- peluszu. Oczywiście towarzy · zwolniona z więzienia. Rozpra- rej przybycie wszystko przygo
""iIIi Stefana. Gdy przyJ,yhm stety, że byl to jedynie podstęp szyłem jej w drodze do stolicy wa sądowa ujawniła jej praw- towała. Pani Dobrucka została 
(Jo Krzyworo~uJ nikt m:-lic:! 'lie ze strony chorej. Gdyby nie In Mogłem zrozumieć, dokąd cią- dziwe nazwisko i dzieje jej uniewinniona! I tak niezruwi-
zauwa7vł. PI'7.flhrabm f"ję i wz:<: uspokojenie, Siennicka nie po' gn~f.a ją tęsknota! życia. niona z:brodrnia przJ1)l"8wiała .i~ 
łam udział w śniadaniu, jakr{dy zwoliłabv jej nigdy na tQ eskll' Uważałem sam siebie za skoń o straszne wyrzuty sumieni<t, 

d d t r Nazywała się Ebba La,dof i by nk się nie st?J~\. Prz~? c:lłv pa ę · o s o lCY· czonego ~!'U!pca, gdy sta,łem pod tak że gotowa przecie! była 
\" h h' 'l' b'."} a cór'ką kupca z małej mie- ~ dzień żyłam w stanie jJ.k:d~t)~ ',owyc czasac meszcz<;,> l wilIą Stefana, zaciskając we .Y'" Wlasne życie przynie~ w ofie-

. l b' t t . ściny w 'Pobliżu Sztokholmu. zall1I"oczenia. \Vieczore,ll ~p31i- wa mUSla a so le os a eczl1lc n- wściekłej namiętności i zazdro- rze, iako pokutę za czyn. Prze-
, . d . ~ . k ~ . d Była zaręczona z młodym ster- '1 łam listy miłosne Stt'fa.n:l, !.'l .. SWla onuc, .la' S.raSZllle (~ ści pięści. Słuszne było, że po- IDl czanie przez nią zbrodni 
, . dł' l P .. nikiem, który zginął podczas 

czvtają~ ich nawet. SWla czy Ją os. o naplsamu sterUJUkowy uważ'ał mnie za przez dŁuższy czas lekarze tło-
l · t d .. 'łk' '1' burzy na morzu. Rozpacz Ebby. Nazajutrz rano prz(;cz~ fah'.Hl lS u o przYJaclO 'I rZUlCla SIt: włóczęgę i usiłował IDlIlie l!:a- maczyli tern, że duch jej lUZ 

d h 'd bł" byla tern większa, gdyż spodzie w dziennikach, że znalczi ~.mo po samoc o, a y DO <lZV(' trzymać! przed wVlJ)adkiem znajdował się 
k . . wała się dziooka. 

trupa Stefana Bl'OCllicki-:!!{o. Dn 'reS Swemu zyClU. Nie zeskoczyłem wtedy, jak w stanie zaćmiooia. Obecnie 
piero pod wpływem tej wi.lrlo· cJareszcie Hernicz l11ó~·ł r6w· mu się wydawało, na przeJez- Z obawy przed surowym oj,. Janka była dwukrotnie przy-
mości zaczęła mi powracać nież przemówić. Odetchnął z u- dżającv pociąg, ale ukryłem się cem uciekła z domu i po dht- wrócona żv<:iu. Otwartemi ra
przytomność ~;je n}{J~larl., tcyo (,ZUlciem niewypowiedzianej liI w pustym w~onie kolejowym. giej tułaczce znalazla się wresz mionami powitała ją przyjaciół 
wngóle poją'':, Ż:~ ~lefa(' li;.' żył. gi. ,gdy Dobrncka złożyła le· Zaledwie posterunkowy się od- cie w Polsce, gdzie powodziłO ka. Nie przybyła jednak sama. 
k tern m!~j~j, ze to j., ;;:1) nbi . znanic. Obecnie mógł odsłonić dalił, gdy opuściłem swoją kry- jej się bardzo t ·le. "I:owarzyszył jej Hernicz, który 
łam! tajemnicę. która, niby klątwa U pewne.]' kobiet", która przy J'eJ' przecież tyle w'." baczuć mll-jówkę. Ale w międzyczasie pani J .1 J 

Dłuogie opowjad~nie l.\lpt'l!~ir. zmusiła go do milczenia. Opo Dobmcka widocznie op1l!ŚCiła garnęła ją rzekomo z litości, u- siał i dla którego żywiła terał 
wyczerpało chorą. Zamilkł .o wiedział S~1dowi swoją histor,k już willę. Wobec lego ja r6w- rodziła dziewczynkę. Było to dozgonną wdzięczno.%. W j~() 
Przyznanie się d" win\' lak.lq Podczas jego zez'nalI na sali nll- nież powróciłem do Krzyworo- wyjątkowo piękne dziecko, po- sercu r6fwnież lIlastątpiła wielka 
wzruszyło, że musiała się oprzeć nowala absolutna cisza. I gu: dziwiane przez wszystkich. DJ1l

1 

przemiUJna. Gorzkie doświadcze 
na ramieniu ridęgni u!;,:, 'JIW- Gdv wtedy podczp.s urodzi!) Gdy nastę.pnie dowiedziałem gotrwała choroba przykuła mat nia i cierpienia ostatnich eza-
szcza.jąc salQ5f! .lC'wą. ujrzałem Stefana w dziwll~Z- się () strasznym wypadku, wy- kę na wiele miesięcy do łóżka. s6w 'uIWolniły jego natur, od 

Miejsce dla świadków zajęla nym garniturze _ zaczął swp dało mi się wprost niepojętem, Gdy pewnego dnia odzysklłła namiętności i pożądanI-. 
flbecnie pani SiCI' nicka. Opo opowiadanie _ przyszło mi nll aby palIli Dobrucka popełlniła przyŁoI11JfioOŚĆ, musiała z rozpa-: Gdy ujrzał z.nowu Adę, :tro
wiedziata on!ł ,:qct.owi drJkhd m:yśl, aby sobie sprawić pod ob , morderstwo. Sądziłem, te .tedy- czą stwierdzić, że córoczka jej zumiał nagle, że z.na1azł w niej 
nie, w jak nicl.w:,-kłym na:;\t:l)jtl ne ll,branie i zabrać się bez prze nie nieszczęśliwy zbieg okolicz- zniknęła. ~z śla~u. Gdy zaczę: urzeczywistnienie tej wielkiej, 
znajdowała si'~ .i~j pr~y.iaciólk:l szkód do stlłdjowania świata ności sprawił, iż znajdowała la blaga c l prosIc, gOSpodynI głębokiej miłości, do której tak 
od dnia zam,)dc-wani"ł Brudnic przestępców. Interesowało mnie- się w willi podczas tego wyrpad- rzuciła jej w twarz potworne 0- często tęsknił w tyciu. Oboje 
kiego. Ogarnęła ją i!ip,ldP~ rt1 to wyjątkowo, jako detektywa. ku. A pozatem znałem panią skarżenie, że ~ama z~ordo~a o dcZ1lJW al i teraz dopiero, te jut 
żądza narkotyków, tak 7>' \rał Ale jednocześnie _ cią;gnął, jll. Jankę i wiedziałem, że je\ŚIi po- la noworodka l zagrozl~a zloze- ·od naj/wcześniejszej mlodośeł 
~orzata mU5iał~1 nad Ilią :,hl(~ kając się, _ jakgdyby mu przv pelnifaby zbrodnię, to miałaby niem meldunku w policji! mie'li się kll sobi.e, żywiąc na
czuwać, dozll i1(,' 'larkoL'ki ta» . kro było wyjawiać te najintym· dość odwagi, aby się do swego Nieszczęśliwej matce nie 'PO- wzajem uczUJcia, które tylko po 
r.by przynaj.nwlCj ni<: spędz'Jlo niejsze sprawy _ postanowj- czynu przyznać. Nie mi'alem zostało nic inn~o, jak zniknąć ważni, doświadczeni przez los 
nocy bezsenni,~. lem w tajemuicy obserwował. przecież pojęda o jej psychicz- w nocy z domu nikczemnej ko- ludzie zrozutrnieć potrafią. 

ĄIajdziw.lh~5s~c w Sb.lij,~ ci~it panią Dobrucką. Kochałem Fl nem załamaniu się. \Vobec tego biety. Głód, nędza i rozpacz pÓ W świętej ciszy natury od'l1a-
rej bvło to, Że nie mogla ()JJSI ze ślepą namiętnością, nie zda - milczałem. Zresztą musiałem UJtraconem dziocku rzuciły ją leźli swoją miłość już na całe 
zrozumieć śmi".d S! .~f;l11? i t,. jąc sobie poprostu sprawy ze milczeć. wreszcie w objęcia tr,ujących życie. 

. . ", . ~ narkotyków. 
"'CląZ mOW1la o mm, .;aKO o swych czyn6iw. Ani przez chwilę nie wierzy-

clłowieku ży.ią,~l'm. T.,..I'w L'c! Wiedziałem, że nie odWZIl łem, by Ada Korska popC'lniła 
czasu do c:zas'tl w jej znmrocl.o · d l . bł' kb 

J~eml1iata mojej mitości, ale mor , a e przecIeż yero.la y 
"lVln mózgu zrl,iwała :'I.~ ;:'wit::\ć k'l " Iv·r· 

chciałem się dowiedzieć, kto był s 'azany na nu czeme. 1USla· 
świadomość, Ż~ Brodnlcki nie ł' . , szczęśliw:\. 'm wybrańcem jej ser em spoko.1m e patrzec, jak o· 
żyje. Po okresach melancholji k' .. k .1-.' ca. I otóż widziałem ią wie}1' ~ arzano mew mną o.JJIetę o 
następowałv <'Kresy r,~lpa?7y, 

w trakcie któryc;l Jan:',~ C1!JO' 

wiadała coś bez związiw ł 

wciąż domagała się kalt!gorJ~L 

['.łe widzenia z Adą Kor'Ską· 

razy, j-ak z·nikała we wnętrzu 

\','illi przy ul. Belwederskiej 
Gdy wvjochała do Krzyworogu 
coś popchnęło mnie znowu, abv 
być w pobliżu niej. Dlatego wl:1 
~nie znalaz!em się tam i by,teD1 
obecny podczas owego pożarll 

w zajeździe. Stałem obok niej. 
niepoznany, i szedłem za nią al 
do willi. Długo siałem w parlt ll 

Mimo to Małgorzata Siennic
ka nie mogła się zdecydowa(; 
na umieszczenie swej przyja· 
ci6łki w sanatorjum i trzym:ł 11) 
w tajemlIlicy przed znajomynI.i 
stan zdrowia Dobruckiej. Nawet 
służba domowa nie o.~strzegąla naprzeciwko jej okien, darem 

nie oczek.lli.l·ąC, aż światło z~aś-. tragiczn~o stanu Dani Janki. 
ponieważ jej pokoje zna.rdowa- nie. 
Iy się w oddzielnem skrzydlE' Ja również nie odczu.wałem 

willi. potrzeby snu i dł~o włóczy-

Sie'll'l1icka miała lladzie.i~. że łem się niespokojnie po ;dr()dze 
Dobrucka przy troskliwej ooie- przyczem ,,"CląZ 'Powracałem 

ce w wiejskiem odosohnieniu pod willę pani SieJ.ll1ickiej i u · 

morderstwo, a jednak nie wol-
no mi było przemówić, ponie
waż moje zeznanie moglI(), być 
może na równie niewinną, rzu
cić cień podejrzenia, l którego 
bodaj jeszcze trudniej byłoby 

jej się oczyścić , jak Adzie Kor
skiej. 

Po tych sensacyjnych rewe-

Dr. med. 

I E 
Specjalista chorób ,kórnych 

i wenerycznych 
IBCZllnlB djałermią I IlIBkłrafBrapl 
POŁUDNIOWA 28 

tel. 201·93 
Od 8-11 reno i od 5-8 

W niedziele od 9-1 
w. 

Jej ziomkowie w Warszawie, 
dowiedziawszy się z dzienn~k6w 
o losie swej współobywatelki, 

urządzili zbiórkę i odeslali nie
szczęśliwą dzieWlCzynę z powro
h'm do domu, gdzie umieszczo
no ją w sanatorjum, by wyzwo
lić ją z pęt strasznego na/logu ... 

'* '* • 
W międzyczasie nastala wio

sna. W ogrodzie przy willi Ste
fana Brodnickiego kwitł samot
ny i opuszczony kwiat mrugno
Iji. Stało się tak, jak przeczuł 

on wledy, w dniu swych uro
dzin. Stefan nie żyt, ale życie 

toczyło się dalej i stawiato wy
magania wszystkim, wclą~ię

tym w jego wir.- Nie można stać 
dłu:J{o, przy~lądając się; wszys
cy musimy płynąć z prądem. 

Nie inruczej stało się z Adą i 
Fredem. 

Ada Uidała się w góry, a:by 

S amotina , pełna bólu, stała 

obok nich Janka. Ale Ada 1)rzy 
ciągnęła ,ta do siebie. 

- Pojedziesz z nami ,na po
łudnie ~ powiedziała. - Tam 
w słonecznym raju powrócimy 
wszyscy do zdrowia. I dla c:i~
bie również zakwitnie jeszcze 
raz szczęściel 

Gdy skoń·czył się rok żało

by, odbył się w zupe;!nym S'()O

kO.iu ślwb. 

W drodze na południe nie 
zapomniała Ada odwiedzić swe.i 
byIej pokojówki L"izy. Zastała 
szczęśliwe mIode małżeństwo. 

Młoda matka z dumą pokazy
wała swe pierwsze dziecko. 

Dopiero teraz poczuIa Adn , 
cze~o jej dotychczas brak było 
w Ż~·cill. SpIonęła rU1Uidi~ell1 ! 
przytuliła się do Frerla. 

- KONIEC-

_______________________________ • ___ ~*ł~ __ ~ ________ ~~m.------a._W_.------------.'., ____________ .. ___ 
OlwiQBowU Hlno~Tealr 

"CI\ " 
Dziś i dni następnych! Upojny poemat miłosny wg słynnej powieści "ZEW CIAŁA" 

r ( W II A M I n r I n II t n ' [ I iia~a, ona.Cia 
piosenek i ,ola ;:':t~;~~;~l~: ~ R J U In U ~ Rene Adoree I Ernst lorrenee iii iii iii iii 

'. ".':- " ' ... ·f .~ .. ;", SYNfonja śpiewu, muzyki' ta(i.r;a Pocz. o 4.30 pp. w sob. i niedz. o 12 w poł. Cenv miejsc pOpL larnu . 



8 
• 

Poczty sztandarowe 
łla akademję 11 listopada 

W związku z obchodem 13 rocz 
nicy o!.l.zyskania niepodległeści 

państwa, zarząd grodzId federacji 
P olsie. Z. O. O. w Łodzi wzywa 
wszystkie zarządy kół związków 
b. wojskowych, zrzeszonych w fc
~eracji, do wysłania swych sztan
darów wraz z asystą na Ul'oczystą 
akademję w dniu 11 listopada o 
godz. 20 w sali filharmonJi. 

10.XI- .. m.os PORAN~y- - 193» f:ft'. S08 

asiarzł! "gwił!Źli lia C l D 
Nie mogąc da~ sobie rad, 2Z Dancerzem, postanowili w,kończyć 

_ ' "Drace" w bezDiecznem miejscu -
Do jakiej zuchwa~ośd doszły , nia: że najbardziej bedzie się przystąpili do rozpruwania wieI 

elementy . przestępcze może nadawała do dokonania włama kiej nowoczesnej kasy ognio
świadczyć fakt, który mial miej nia noc z niedzieli na poniedzia trwa,!ej, w którą instytucja ze
sce w Zel,owie. W mieście tein lek, gdyż wtedy kasa pozosta-· !owska niedawno się zaopatrzy 
znajduje się instytucja ' banko- wiona jest bez żadnej opieki. la. Nowoczesna jednak konstnlk 
wa pod nazwą Kasa Spól'dziel- UBie~te.i- więc nocv żahrali l'ic cja skutecznie oparła się ich 
ezo - Kredytowa. InstvtUlcja ta do "pracy"'. I zakusom. Wobec tego powyła
świetnie prosperuje, OCZenil be7 Przez parkan przedostali się , mywali i porozbijali wszystkie 
wątpienia wiedzieli kasiarze ' na podwórze posesji, gdzie roie· 1 biurka. ską.d zrabowali pewną 
szczególnie zaś ' ści się kasa i przystąpili do I ilość g,otówki. Na 'la'kOllczenie 

acetylenem lub gazem piOr.ll\nU
jącym. Pomysł ten wprowadzili 
naty~hmiast w czyn. Jeden z ka 
siarzy udał się do miasta po 
wÓ'z, na który za:adorali kast; 
i odjechali w niewiadomym kie 
run,ku. Dopiero przybyli wc,zo· 
raj rano do pracy 
u11zędnicy skonstatowali b1'ak 

kasy 

Z'lIolniBn' ie Z podatku Ostatnio dokOnała bal'dzopo- wyłamania świetnie zabezpie- w,padł przestępcom do głowy 
W wainyeh operaeji. ' czonych drzwi tylnych do loka- kapitalny pomys-l: ponieważ 

i uszkodzenie wielu biurek. O 
odkryciu swem powiadomili nie 
zwlocznie policję, która prze
prowadziła dochodzenie. Oka
zalo się, że w kasie byŁo 108 
weksli klijentowskich na sumę 
blisko 10.000 złotych oraz dwa 
czeki na SUlID.ę 5000 złotych. p"" 
zatem z biurek zabrali włamv· 
wacze kilkaset złoty-ch 

świadczeń na zwalczanie Przestępcy przypusżczali wo- lu. Ponieważ kasa nie poddawała sie ieh na-
bezrobocia bec .teg.o, ż~ w }rasach. ~nkll zaopatrzeni byli w najnowsze nędziom., 

I 
znajdUJe SIę wIększa Ilosc go- narzędzia, trzeba ją więc stąd zabrać 

:Ministerstwo skarbu, pragnąc tówki. Śledzac od dłuższego udało im się bez większego tru, przeWleze w takie mIeJsce, 
przyczynić się do zwalczania bez- czasu teren, doszli do przekona , du drzwi otworzyć. W lokalu gdzie moż,naby było ją rOZ1>ruć 
robocia, poleciło przy ustalaniu _ _ 
dochodu podatkowego osób praw-
nych zaliczyć do kosztów uzyska
nia dochodu, podlegają,cych potrą.
ceniu n:1 podstawie art. 6 ustawy, 
wszelkiego rodzaju wydatki, ponie 
si one przez te osoby na cele wal
ki z bezrobociem. 

Jednocześnie ministef1:two skar
bu upowa,żniło izby skarbowe do 
umorzenia po clatJw , przypadające
go od świadczeń, na rzecz zwaIc2'.a.
nia bezrobocia, poniesiónych przez 
pła,tników. (p) 

Zniżki koleJowe 
dla rodzin wojskowych 

W związku z wprowadzeniem w 
Zycie nowej taryfy wojskowej, mi 
nisterstwo spraw wojskowych w 
porozumieniu z ministerstwem ko
munikacji ustaliło wzory legityma
cji osobistych dla żon i dzieci 7!awo 
dowych osób wojskowych służby 
czynnej. 

Po dniu 1 stycznia 1932 roku 
wszelkie legitymacje innego typu 
nie będą uprawniać do korzystania 
ze zniżek kolejowych. Również bę
dlll uwaZane za nieważne legityma
eJe wypełnione nienależycie, z po
prawkami, przekreśleniami, dopis
kami, ze śladami podskrobań, pod
IdeJań Itp. 

Spj S pO borowych 
rocznika 1911 

Dziś do spisu poborowych w lo· 
kalu biura wojskowego w goClzi
nach od 8 do 15 powinni się zgło
sić mężczyźni, urodzeni w 1919 
roku, zamieszka.li na terenie V ko
misarja,tu policji państwowej, któ
rych nazwiska rozpoczynają się 

od liter: P, R i zamieszkaJI na te
renie XIII komisa.rjatll, których 
na.zwiska rozpoczynają. się od liter 
T do Ż •• 

nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyzurują następu

jące apteki: Sz. JankieJewicza (St. 
Rynek 9); L. Steckla (Limanow
skiego 317); B. Głllchowskiego (Na
rutowicza 4); St. Hamburga i S-ka 
(Glówn:t 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie 
50 (Pomorska 91);. - iii, & 

"PSYCHOTECHNIKA W PRZE
MYŚLE". 

K.oło mechaników przy łódz
kiem stowarzyszeniu :echników za 
wiadamia, że odczyt p. inż , A. Wró 
blewskieg'o n. t. "Pscbotechnika 
w przcmytile", który miał odbyć 

się w f\ro'l t;, dnia 11 b. m., został 
odłożony na dzieli 18 listopada. 

Echa zbrodni przy ul. RZgowSkiBi 
Brat sto posterunkow~go szuka niedoszłego mordercy 

Złoczyńcy 
nie pozostawili żadnych śladów, 
pracowali oni przypuszczalnie 
w rękawiczkach, a pozostawio
ne ślady zmyli mokrą sZlIl1atkq, 
którą znaleziono na miejscu , 

Jak j1lJŹ donosiliśmy, w me- Jak :r.dołali>Śmy ustalić, osta· Dr.ugi syn JanJww~kiej służy Zachodzi 'Podejrzenie, ż,e wła-
dzielę,w godzinach popoł\Hlnio ttUio pożycie wyTodnego syna '{ w policji, jest starstym poste- mywacze wywieźli kasę poza 
wych, nieJaki Antoni JanKOW- matką było n~stępuJące: rlllI1kowym w VII komisarjacie. obręb miasta, wobec r,zego 

ski, usiłował zamordować mat- Syn jfj, Antoni, zamieszkał Na wieść o usiłowanem zamor powiadomiono po,viatową ko
kę swą, 74-letnią Marcelę, Hl-u niej od lat trZ'ecll, od czasu dowaniu matki st. posteruuko- mendę policji w Łodzi , któr:l 
daJą,c j,ei szereg ciosów siekier- rozejścia się z żQJIlą. Od pewne- wy Ja,n,kowski rozpoczął na rozesłała natychmiast telefoIlO
ka, ~ra~ zabierając ~astwnie go czasu miał on kochankę, u,vłasną rękę poszukiwać brata gramy do wszystkich posterull
pOŚCIel l 72 zI. w ROtOWCf.'. której nie mieszkał, lecz z któ. poza służbą, oświadczając, :i.e ków policji na terenie pDwialu . 

Zbrodnia popel:niona zostuł'a , rą się spotykał. nie sDocznie, dopÓ'ki nie odda VV toku śledzlwa llstalono, że 
w jednopokojowem IDJ e sz,'k a n- .: • ' . zbrodniarza w ręce sllrawiedli- kasiarze przybyli do miasta na 
ku na II piębrze posesji nr. 20 W Dle~lelę za.zą.~ał ~nt~łll ' wo~ci, gościnne występy, a z terenem 
przy ul: RZlgowskiej. Mieszklł ' J~nkowskl od .mabkl liOW~J PIC: Ponieważ brak jest jakich- zostali zaznajomieni przez mi l' i 
nie l'ównież oznaczone jestllu- Dlę~Z}. c?~y ta odmÓWIła I kolwiek danych, któreby wska- scowe elementy przest~z " 
merem 20. 'chcIała WV.lśC na podwórze, syn zywał'y,' ~dide ooecnie znajduje które policja 

Wczora.j, w godzinach popo- jej chwyci! l~żącą na s~rz~::ni 1. 5ię zbrodniarz, władze policyj- aresztowała. 
łudniowych odbyło się przesłu' węglamI su;kIe~,k~ rzulClł ~1~ : ne rozesłały za zbiegłym lisły Nazwisk zatrzymanycli z(' 

chanie staruszki, któ'rej' Sł'łh stronę makI 1 uderzył Ja gończe do wszyst,ki~h posterun- zrozumiały-ch względów nie 1110 

zdrowia znacznie się poprawił. gWwę· kaw w kraju. (p) żerny wymienić. (m) 
Jankowska nic zdaje ' sobie Nas'Łępnie wyjaśniło się, Iż II!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~;,!!:~~~~~!! 

sprawy z tego, jaika kara grad z,brodniarz , zabrał z s7-u.fladv 20 ..;; --
jej synow;'. " BóleJe haŃbo' nad . zło fych , zaś 52 złote zrab o Wal 
lem, iż wkochany je,i syn mógł matce z torby. noszonej, jak 
ooejść się z nią w tak OKrll'tnv zwykle U stra~aniarek, na Dn;u 
spos6b. chu pod fa.rtuchem. 

KOD_guDowat sirejk 
uchwalili jedwabnicy na wczorajszym wiecu 

W czoraj w godzinach przedpo-. wił zebranym przebieg konferencji 
łudniowych odbył się w lokaJu z przemysłowcami, oraz złożył 
związku pll'aoowników sezonowych sprawozdanie :lO dotychczasowej 
przy ul. Podleśnej 26 wiec strejku akcji związków. 
jących robotników przemysłu jed- Po dłuZszej dyskU6ji ~brani po-
wab niczego. , stanowili, biorąc pod uwagę nie-

Jako referent wystąpił kierow- ustę)płiwe stanowisko przemysłow
nik klasowych zwi~ków ŻClwodo- ców, kontynuować strejk, a'Ż do 
wychJ p. Walczak, który przedsta- zwycięstwa. (d) 

Konl~r~n[ja , włó~niaflY l ~rlemy~łow[ami 
wyznaczona na dzień 17 b. m. 

. Od sze:regu tygodni trwa kon Insp. 'Wo.1t:kiewicz specJalnie 
flikt w przemyśłe włókienni- wyznaczył tak późny terml!n, a 
czym na tle żą.dań włókniatz)' bv umożliwić wspomnia,'.1Y'ffi ot 
w s]Yrawie zawarcia umowv ganizacj.om odbycie na,rad j 
zbiorowej przez przemysłow sprecyzowanie stanowiska w 
ców niezrzeszonvch. słosUJnku do postulatów włók-

\V dniu wczorajszym lnspck niarzy, oraz wybÓJ upe"numllc
tor pracy wystosował list du nion~rch delegat6w mi }1.onferen 
stowarzyszenin fahrykantów cję dla ostatecznego zalf"lwieuia 
nrzemysłu włókienniczego w Storawy. 
Łodzi. stowarzyszenia kUjpCÓw ' II!H~~!!,I!~!'.!!!~~!!~!!!.:!":"':!"~~~ 
m. Łodzi (piotrkowska 73). w;;; 

Ulgowa taryfa na Drad 
dla sklepów, używających aparaty grzejne 

Cheą.c w obecnej trudnej sytu- okresach zimowych, t. j. od X-go 
acJi gospodarczej uprzystępnić za- do III okresu włącznie, podczas 
kładom oraz odbiorcom, posługu- którego pobierana była do tej po
jącym się 3IParataml ~rzejnemi, ko ry wYZsza opłata za energję i cał. 
rzystanie w miesiącach wydatniej- kowite zużycie obliczać będzie we
szego zapotrzebowania energji dług taryfy ulgowej, poczynając 
elektrycznej z urządzeń elekt rycz- od rachun!,ów do1ychczas niewy
nych do oświetlenia, reklamy i 0- stawionych. 
grzewania, elektrownia postanowl- O ewentualnem przywróceniu 
Ja Przyjść tym odbiorcom z pewną dotychczasowej taryfy podwójneJ 
Pomocą w dziedzinie opłat za ener- dla okresów zimowych wymienieni 
gję elektry~ną. odbiorcy będą powiadomieni na 

W tym celu elektrownia znosi, miesiąc naprzód za pośret! 'i ' '~ 'n 
tytułem próby, dotychczasowe 0- ogłoszeń w prasie. 
glraniczenie godzin użytkowania w 

Niebezpił!(zng kasia z 
po długich poszukiwaniach znalazł się w wię7.ieniu 

Od dłuższego czasu władze pro-j w Łodzi, ukrywając się w Jednej z 
l{Uratorskie poszukiwały niejakie- melin przy ul. ŻÓ1'awiej na Bału
go Stanisława Ciołka, który miał tach. Opierając się na tych danych 
na sumieniu cały szereg kradzieży władze wydelegowały silny patrol 
i włamań na terenie Łodzi ora7 po- policji, który po wkroczeniu do 
wialtu łódzkiego. Ciołek "praco- miesz!mnia znalazł tam większą 
wał" niezwykle ostrożnie i facho- grupę dobrze pijanych ludzi. Wśród 
wo. Nie zostawiał nigdzie najmniej zatrzymanych poznano na p ()dsta. 
szych śladów, tak, że władze śled- wie posiadanego rysopisu poszuki. 
cze były zupełnie bezsilne. Posia- wallego Stanisława Ciołka. Ponie
dano jednak dokładny rysopis, za- waż inne osoby były policji dobrze 
pomocą którego można było każdo znane, jal(o niebezpieczni prze;1 tęIl
razowo stwierdzić, że on to właś- cy, przewieziono całe towarz!(!i1wo którem zrzeszone są tkalnie Zrl

rohkowe, oraz do 7.wiązków 
nr7emysłowych na terenie woj,) 
wództwa łódzkiego (Zgir~f7Il, 
Pabjanic, Zdllńskiej Woli, Beł 
~hatowa, Zelo,va, Tomaszowa 
i t. p.), w którym zaprasza na 
konferencję ze związkami roho 
tniczemi na dzień 17 listoDada 
roku bież . 

OlIary nie, a nie nikt inny dokonał dane- t;amochodami do urzędu śled:zego. 
go przestępstwa. Schwytanie go u- Na miejscu po sprawdzeniu k~rlo, 

złoione w administracji trudniał jeszcze fakt, 7-8 po dokona tek, okazało się, że zatrzymani 
"Głosu PorannegoU niu jakiegokolwiek czynu Ilatych- oprocz Ciołka nie mają narazie nic 
, miast Opuszc:llał miejsce przestęp- na sumieniu, wobec--czego zwolnio-

Wpłacono przez p. Salpira na stwa i przez dłuższy czas do niego no wszystkicb. Ciołka natomiast 
bezrobotnych zł. 3.-, na "Dom nie powracał. Ostatnio jednak uda- osanzono w więzieniu do dyspozy 
Sierot" (Północna 38) zł. 3.-, na ło si~ władzom śledczym siwier- cji wladz prokuratorsliich. (m) 
Czerwony Krzyi zł. 4.-. I dzić, że Ciołek bawi od kilku dni 

........................ aa ............................ ~ ............................ ~ ............ -= .. ma .... .a ........ Bm .. um .. ~u-~zm=~~u~2~~~~~~. 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni I Potężne areydzi~ło dźwiękowe reżyserji LEONA POIRlER. 

" 'o 
I N" .. . I: l,: c." ~ 

Muzykę wykonała orkiestra Opery Paryskiej 

Wzruszający dr. obrazujący bunt duszy ludzkiej przeciw cywiliz. W ro1. gł.: 

znakomity Tbamy Bourdelle Olali p~ey~~o~~li~:;;j~~~:~ Rama TahB 
Nad program: Dziennik aktualny "Foxa". - Na pierwszy seans wS3ystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. - Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu 
"Klangfjlm" Dziś początek o g. 4-ej po poło 
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·cki strzałal w "Dazia" 
Sprawa KarelickiegO' nie prze pełnie zgadzają się • prawdą. 

staje za.itill-ować opinji naszegO' Według zebranych przez nas 
miasta. Krzyżują się najr-oz- infO'rmacji sprawa ta pl'zeds'lW>
maitsze domysły, krążą P\J;.fło- wia się jak następuje: Kareiie
!'ki, które po czę~ci nie:.' l' • - ! Id podczas zabawy tej zachowy 
ją potwierdzenia rzeczywlstQ.l, wał się nib#łaściwie względem 
ści. Na.tbardziej zagadkową jednej z bawiących się tam 
sprawą całej ~ej .ldstorji jest I dzie":,,c~ąt. G~rpa g-ości ujęła się 
sto~Uinek KarehcklegO' dO' 2.11- za mą l zwroclla uwagę Kare· 
mordO'wanegO' Millera, na któ-llickiemu na niewlaściwość .ie~O' 
ry rzuca niec-o światła zajście w l zachO'wania. Na t-o Ka'l'elictci 
"Onie", p-odczas rautu klubn i bez słowa wyd-(1)ył rewO'lwer l 
SpO'rtO'wego "Makkabi". pOda-l wymierzył gO' w I!łowę znajuu
wune dotychczas informacje w jaccgO' się tam sekretarza "l\Ltk 
prasie D tym incyderu.cie nie zu kabl". W następnej chwili paJł 

ozebrala dziecko do naga 
i pozostawiła w ubikacji ogólnej 

strzał. Sekretarz schylił !lie i 
kula przeleciawszy mu '1;)41 
g.fO'Wą ut'kwiła w ścianie. Po
wstało straszne zamieszanie. Za 
wezwan-o pO'licję. Gdy ta nrTV' 
stą.piła d-o legitymowania Ka.re· 
}i.ckiego, ów rzekł: "T-o do mnie 
wzywaliście pO'licję? Kt,c> t-o no 
bił?" Z początku nikt się ni~ 
odzywał, gdyż bruno się jego 
zemsty. Następnie wystą'Pit stu
dent prawa z 'Varszawy p. 1[,. 
i oświadczył~ że on to zawezwr/ł 
pO'licję. Okazał-o się, że Karelic 
ki nie miał przy sO'bie żadne~ 
dO'wodu os-obistegO'. Policjand 
więc chcieli O'dprowadzić gO' do 
kO'misarjatu. Wówczas WVSłl\' 
pi,ł Miller i pO'ręczył wO'bec pO'
licji za prawdziwość poJauc'.go 
przez KarelickiegO' nazwiska i 

W duiu wczorajSzym zdarzył się przy ul. Składowej 5, podała, Ze adresu, czem wyświadczył mu 
straszny wypadek zdziczenia słu~ słuiąca ich, Złata Za,krzewska, osobiście wielką przysługc:. Gdv 
żącej. wyszła na spacer z ich dwuletniem pO'licja opuściła salę, Karelicki 

Mieszkańcy domu przy ul. Kiliń- dzieckiem i dotychczas nie wrÓCi-' -oś;v~ad~zy.ł pUJblic~~ie. te 7.e-
skiego 66, znajdujący Się na POdwó la. Gdy zawiadomiono rodziców o TJlSCI Się na osobmkl1l, k·ł':'ry 
rzu uSłyszeli cichy płacz dziec- przyniesionem dziecku, P'rzybyli wezwał pO'licję· 
I,a dochodzący z ubikacji poowó- oni do komisalfjatu i rozporoali je Karelicki bybb5 bez wą,tpic-
rzowej. Gdy podeszli bliżej zauwa- jako swoje. nia spel~ił swe przyrzeczenj~, 
żyli w kąciku ubikacji skulone Policja wszczęła następnie po- gldy1by me stanął mu na prze
dziecko, lat może dwuch, zupełnie szukbvania za Złatą Zakrzewską. l;~kp.dzic cz.v~ .ie~o przy ulicy 
nagie. Dziecko drżało z zimna i Gdy odnaleziono ją, przyznała si~ PJOtrko,:skle,l 90. . 
płakało coraz głośniej. Lokatorzy że zdjęła dziecku ubranko t big- P?wyzszy. wV'~ad~k l ?adaJt~ 
otulili dziecko w jakieś ubranie i liznę, poczem garderobę sprzeda- S~'O'l~te oŚ~letlellle ca.eJ s~a· 
zanieśli do VIII komisarjatu. Tam ła. Przeciw Zakrzewskiej (Skwe- "':le l ~zym po!>-tęp~k. Karehc
okazało sie, że wpłynął meldunek rowa 13) wszczęto dochodzenie są- !{Jego Jeszcze bardzlCJ 1:l~a(lkn 
o zginięciu dziecka. dowe. (m) :-w ... y_._( ... m_) __________ _ 

Pii~;;s;~;i;ka'a au obusowa IN. STASKEK I 
5 osób rannych przewieziono do Zgierza 

W dniu wczoraj zym zdarzył się 
na szosie pod Łodzią straszny wy
padek autobusowy. Ze Zgierza do 
Ozorkowa zdążał przepełniony 
autobus. Na siódmym kilometrze 
za Zgierzem nagle urwało się przed 
nie koło. Wskutek znacznej szyb
kości autobus przewrócił się do gó 
ry kołami Z pod strLaskanel karo
aerjl zaczęły się wydobywać jęki 

rannych pasażerów. Przechodzący 
ludzie pospieszyli z pomocą, uwal 
niając pasaierów z pod rozbitej ka 
roserji. Okazało się, że 5 osób zo
stało rannych. Bryczkami oraz 83-

mochodami prywatnymi odwiezio
no rannych do Zgierza, gdzie u
dzielono im pierwszej pomocy lekar 
sklej. (m) 

a janice 
EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. 

W dniu 17 b. m. odbędą się egza 
miny dla eksternów, pragnących 
uzyskać świadectwa z ukończenia 
szkoły powszechnej. Bliższych in
formacji udziela inspekcja szkolna 
w Pabjanicach, ul. Pl1łaskiego. 

tYDOWSKI KOMITET RATUN · 
KOWY. 

nie wykluczają, ale uzupełniają 
się w swej równołegłe; działalno
ści humanitarnej. 

KOMfSJA WOJEWÓDZKA. 
Naskutek protestu stow. właści

cieli nieruchomości przeciwko po
d1atkQwi inwestycyjnemu przybyła 

do Pabjanic komisja wojewódzka 
w celu zbadania na miejscu fak
tycznego stanu rzeczy. Komisja 
doszła do piJ'zekonania, :re protes~ 
stow. właścicieli nieruch(}mo~ci był 
uzasadniony, gdyż żadne roboty 
brukowania pewnych ulic, na cel 
których podatek inwestycyjny był 
tn'zeznacrony, nie wstały podjęte. 

WYCIECZKA HISTORYCZNA PO 
PABJANICACH. 

Specjalista chor6b wenerycz
nych, sk6rnych I włosOw 

$r6dmiejska 12 
(dawn. Cegielniana 25) 

Telefon 126-87. 
od godz. 9-1 i od 4-8. W nie

dziele i ~wjęta od 10-1. 
Dla pań oddzielnIl poczekalniII. 

Co Usłyszymy dzł& 
przez radiO Y 

12,10 Muzyka z płyt gramofono
wych. 

15,50 Program dla dzieci. 
16,20 "Tayloryzacja w wojsku" 

- wyg'l, p. A. Za.rycha. 
16,40 Płyty gramofonowe. 
17.10 Odczyt pt. "Tryumfalny 

pochód zwyciężollych". 
17,35 Popula.rny koncert symfo

niczmy w wyk. orkiestry filharmo
nicznej 'warszawskiej pod dyr. Br. 
Wolfstala. 

19,15 Kom. izby przemysłowo
handlowe.j w Lodzi. 

29,45 Dziennik radjowy. 
20,00 Feljeton pt. ,,11 listopada" 

- wyg!. dr. B. Wieniawa :..... Dlu
goszowski. 

2U,15 Koncert popularny. 
21,55 SkrzylJka pocztowa tech-

lliczna. 
22,10 KOilcert ze Lwowa. 
22,40 Kom. meteor., policyjny o

raz wiadomości sportowe. 
23,00 Muzyka leld;:a i taneczna z 

Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Po kr6tkich lecz ci~tkjch cierpienia oh zmarł w Warsz!1wic 
dnIa 7 listopada r. b. i tamie pochowany został 

b. p. 

Dan Moldaw 
prze1~wszy lat 57. 

O ciem IIIwladamiaj~ krewnych i I?Pllyjaci6ł po~o3tali 
• nieutulonym hlu ZONA I SYN. 

Upras.a się o nieskladanie kondolencji 

Popularn, koncert symfDn-CZnJ 
orkiestry filharmoników warszawskich 

Diś, we wtorek;, anm 10 listopa
da od godz. 17.35 do 18,50 trans
mituje rozgłośnia ł6d'Zka "Polskie
go Radja" z Waszawy popularny 
koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry filharmonicznej warszaw 
skieJ pod dyrekcją Bronisława 
Wolrstala. 

* * • 
Starsza szkoła, stojąca na stra

ży form muzycznych, zaleca mło
dym uczniom pisan~e uwertur o 
lekkim, niezbyt szczegółowym pod 
kładzie propramowym. 

Do tego rodzaju uwertur zali
czyć n)aeży "W Tatrach" Włady
sława teleńskiego (wykonane na 
dzisiejszym koncercie dzieło mło
dych lat mistrza. Kiedy później 
ktoś zauważył, ie kompozycja ta 
jest Jak na swój temat zbyt łagod
na, żeleński dowcipnie odpowie
dział, że wziął Tatry od węgier
skiej strony. 

Dalej usłyszymy poemat symfo
niczny Ludomira Różycitiego 

"Stnńczyk", który JIIŻ daleki jest 
od formy uwertury koncertowej i 
rusza w stronę bistorji po temat 
symfoniczny. Stańczyk - patrjota 
- powaga w zapustnym stroju, te 

TEATR MIEJSKI 
Dziś "Spódniczka czy toga". 
Jutro, w dzień 13 rocznicy nie

podległości Polski d-ana. będzie 
dla najszerszych sfer obywateli 
przepiękll& komedja Szekspira lICO 
chcecie" w kapitalnej reiqserji 
dyr. K. Borowskiego. 

W czwartek "śledztwo". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i w czwal!'tek dwa. ostatnie 

powtórzenia. rekordowego "Hau 
Hau", 

W środę, z okazji rocznicy nie
pod:legło~ci Polski, popula.rne wi
dowisli:O: komedja T. Rittnera 
,:Wilki w nocy". 

TEATR POPULARNY 
Dziś o e,15 "Opieka wojskowa". 

KONCERT CLAUDIO ARRAU. 
Claudio Arrau, który zalicza się 

obecnie do największ.ych mistrzów 
doby współczesnej i którego słusz
nie nazywają "Pa.g.a.ninim fortepia
niu", przyjeżdża. iut pojutrze do 
Lodzi i czarować nas ~ie ewą 
nie zwykłą grą na 6-ym mistrzow
skim koncercie w nadchod1~y 
czwartek, dnia 12 b. m. w sali fil
harmonji. Jego żywiołowa. grd. 
pełna poezji, a przytem nie zrówna 
na technika wywiera na słucha
czach potężne wrażenie. Artysta 
wykona boga.ty program, złożony 
z dzieł Beethovena, Mozarta, Ra-

mat kontrastów. Tych samych, 
które Karlowicz uchwycił w swoim 
poemacie symfonicznym "Dramat 
na maskaradzie". Coprawda dra
mat erotyczny jest nieporównanie 
wdzięczniejszym tematem dla mu
zyld, niż rozmyślania patrjotyczne 
Stańczyka. 

Programowa symfonja zacz~la no 
wą erę mUloki programowej. Jesz
cze "Symfonja Fantastyczna" Ber
lioza trzyma się formy dawnej 
symfonji mimo programu opisowe
go. Na długo nie mógł się utrzy
mać aljans czysto muzycznej, tra
dycyjnej formy z literaturę i Uf 
stracją muzyczną przebiegów, zda· 
rzeń. 

Dalej w symfonji "Wesele Wił!) 
skie" Goldmacka mamy właściwie 
do cynienia z suitą, z szeregiem 
pięciu barwnych obrazów. Pierw
szy z nich "Marsz Wesełny" Jest 
tematem z warjacjami, co }UŹ jest 
szczegółem w symfonji niezwy· 
kłym; nast~pne: Pieść oblubienicy 
Serenada, W ogrodzie, Taniec
jeszcze bardziej potwierdzają cha 
rak ter rodzajowej suity, która Jest 
"symfonicznem" (orkiestrowem) ar 
cydziełem mistrza Karola Gołd 
marcka (1830-1915). (Ił 

WYSTĘPY TRUPY GóRALSKIEJ 
Związek pracy. obywatelskiej 

kobiet urządza w sali filharmonji 
we wtorek, dnia. 10 b. m. O godz. 
20 i w środę, dnia 11 b. JIl. o go
dzinie 16 dwa występr łwietnej 
trupy góralskiej. . 

W programie między Innemi: 
"Śpiew Janosika", "Taniec g6raJa. 
z góralką", "Bajka jak Jędrek z 
Potoku chodził do teatrU/" 1 wiele 
innych. Bilety do nabycia. .. tut. 
filharmonji. 

ŁÓDZKI żYDOWSKI TEATR 
KAMERALNY. AL. I MAJA 2-
Dziś, we wtorek o godz. 9 wie. 

czorem nieodwołalnie ostatni po
żegnalny występ znakomitej pal7, 
kochanków Diny Halpern i S. Bro
neckiego w świetnej tragikomedji 
pióra ES-be p. t. "Wielki spadek". 
N apewno i dzi~l, jak to było c0-

dziennie, sala teatru kameralnego 
będzie przepełniona, gdyż teatral
na Łódź niewątpliwie tłumnie po
śpieszy pożegnać tę sympatyczq 
parę wybitnych artystów. Dyrek
cja teatru chcąc umotliwić wszyst 
kim obejrzenie tej arcycudow
nej komedji pełnej śpiewu ł 
tańca, ustaliła na dzisiejsze przed
stawienia jednolitą cenę na. wszyst 
kie miejsca od 1 do ostatniego rzę
du PO. 1 złotym. 

Na ostatniem posiedzen1u ko
mitetu niesienia pomocy biedny!!\ 
żydom postanowiono dla orjenta
cji, wskutek rodobnego brzmienia 
nazwy grodzidego komitetu niP.5ie
nia pomocy biednym, przemiano
wać się na "Żydowski k(}filttet ra
tunkowy". Z uwagi 11a ostatnie nie 
porozumien,~ pomi~dzy Jrrodzk.im 
a żydowskim komitetm sprecyzo
wano na temie I)~iedzenill zada
nia lwmitetu ratunkowego w tym 
sensie, że ce!em jego jest udziela
nie pomo::y osobom, nie mogącym, 
ze względu na regulamin (instruk
cję) wzgl. s,pecjalne warunki ma
terialne, korzystae z pomocy grodz 
kiego Immitetu. W ten to więc spo 
sób, oba lcomitety nietylko że się 

Staraniem polskiego towarzy
stwa krajoznawczego została zor
ganizowana w niedzielę, dn. 8 bm. 
wycieczka po zabytkach historycz 
nych P.a,bjanic. Wycieczka, w któ
rej wzięJo udział około 2(}O osób, 
odwiedziła zamek, kościół św. Ma
teusza itp. Odnośnych objaśnień 
udzielał p. Kaz. Staszewski. (h. t.) 

Berlin (419) vela, Liszt Albeniza, Strawińskie 

Jutro, w środę, yremjera nowej 
sztuki p. t. "Zaginione sz~ęście" 
(Brodjaja) z ca.łym zespołem tea.trw 
kameralnego. 

• 
Prywatne 

li~lona ~. 
Telefon: 

Udziela dO'raźnej fJomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych D każdej pO'rze dnie. i nO'cy. 
Lekarska pomO'c akuszeryjno-ginekO'logiczna. 

21,45 Kwartety smyczkowe: go i wielu innych. 
ZABAWA TANECZNA NA RZECZ Hay~n, ~-dur i Dworzaka F-dur. I Począ.tek koncertu o 

Krolewtec (276) 8 30 wiecz . 
godzinie BEZROBOTNYCH 

20,30 Operetka Falla "Brtider- ' 
lein fein" 

Langenberg (472) 
21,00 Tria. fortepianowe: Szuber-

ta B-dur i Brahmsa. H-dur. 
KalundbMg (1153) 
22,35 Symfonja VIII Beethovena 
Manchester (480) 
21,45 Sonata. skrzypcowa. Beetho 

vena op. 47. 
Triest (247) 
21,00 Opera. Pucciniego "Cyga

nerja" (płyty gramofonowe) . 
F\,'ag)a (486) lo 
21,00 Koncert (Concerto grossó 

Handla i Koncert fortepianowy 
E-moll Szopena). 

"COCT AIL" 
Dziś, we wto!'ck pożegnalny wy

stęp Habmy i Parnclla, P. Mankie 
wiczówny, Orwida, jak również 

Stanisława Znicza. 

W Łk-xlę przec1st.a.wienie sprze
daM: w czwartek przedstawienie 
Z2,W i (E,Zone z powodu genera.lnej 
próby. Dyrekcji "Coctail'u" uJ:.:..b 
t:;ię !'oprowrdzić znowu sz )~'J'5 
gwia?:1, na których czele ujn:ymy 
Leo Fuksa.. Bilety do nablcl~ ' W 
ka&i~ l.ama.wiań Grand Cafe, P'(}il' 
k.owska 72, od 7 wieoz. w kasie 
tea,tru ,.Coct.ail", Przejazd 34. 

Zwią.zek byłych zawodowyoh 
wojskowych RzeClzypospolitej Pol
skiej koło Łódź, urządza w dniu 14 
listopada br. w sali Sto'Y. Gimn. 
Sportowego "Siła" mieSZlYlącej się 
przy ulicy Głównej Nr. 17 wielką. 
zrubawę taneczną, na rzecz bezro
botnych członków zwią·zku ora.z na 
wojewódzki komitet dla llajbie
dniejszych. Począ.tek o godz. 20. 
W ej~lcie 2 zł. 

CIEKAWOŚC 
-- Czemu przypatrujesz mi się 

tak ciekawie, Jasiu? 
- Ciociu, czy ciocia takie nałe

ży do płci pięknej? 

• 
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l Na łódzkich ekranaeh 

'"Swiatla wielkiego miasta" 
Sensacja teatralna Warszaw, Ostatnia kreacja Chaplina na jubileusz 

Podniecenie i zdenerwowanie na widowni z powodu 
studenckich na ulicach stolicy 

20-lecia "Luny" 
ekscesów Nie ulega już chyba dzisiaj naj

mniejszej wątpliwości, że kino jest 
najpoważniejszym czynnikiem' wy-

warszawa, w listopadzip. . antysemityzmu mafji nacjonali- jako wzór paI1stw cywilizowa- cho~vawczym sz~rokich ma~ spole: 
h . I czenstwa. Czynmk ten moze byc Dawno już nie mieliśmy moż- stycznej, a jednocześnie - sym 

nośd ogJą;dania na scenie sztUJki bolem 'uczciwości, -prawośd i 
tak dalece aktualnej i śdśle wia cierpienia za winy niepopelniQ
żąlCej się z wypadkami bież !liC e- ne. Cały przebieg słynnej spra
mi, jak dramat H. J. Rehfisha wy kapitana Alfreda Dreyfusa 

nyc '. zbawienny, a może być i bardzo 
\Vykoname artystyczne dra- szkodliwy, zależnie oczywiście od 

matu było bez zarzutu. Niedo- wai' to8ci demonstrowanych obra

• W H a t Spraw" od chwili skazania !lO nrzez 1 , erzog p.." <> ~ .... 

Dreyfusa", wysta,wiony obecnip. sąd wojskowy w Paryżu na de
w Warszawie, w teatrze "Me]p- porta(:ję i degradację, poprzez 
dram" w Dodziemiach galerji sprawę s~piega Esterbazego, 
Luxemburga. Premjera a takżp. g.łównego sprawcy nieszczęścia 
przedstawienia w dniach następ Dreyfusa, poprzez proces Zoli, 
nych odbywały się wśród wa- sz.]achetnego rzecznika -prawa i 
runków do tego stopnia niezwy- prawdy, poprzez prześla'dowa' 
kły,ch, że na widowni panow~ł nia pułk,ownika Picqua'rta, ry
przez caly czas nastrój wyjątkn- cerza bez skazy, poprzez wszel
wego podniecenia i żdeneTWowa kie haniebne machinacje polio 
nla. ,V dniach tych bowiem pn t~ków nacjonalistyczny-ch i -de 
ulicach 'Warszawy krążyły ban- fl'nzywy, aż do tryumfu spra
dy chuliganów w studenckich wiedliwości, objawionej w wy

c~apkach, polują.c na przechocl-l roku,. rehabilitującym Dreyfusa 
niów żydów, roz.bijając szyby - w:>zystko to odmalo'Wa,ne zo
w sk'lepach, nie szczędząc ko- sŁalo w dramacie Rehfisha i 
biet i dzieci. Na samym zaś uni- Herzoga z fascynującą jas.kra
wersytecie wszyscy słuchacze o w~sc~ą i wyrazistością. Zesta
wyglą,dzie semickim byli bądź wl.eme wypadków z przed trzy
przedmiotem wYIwisk i napa- dZIestu przeszło lat z chwilą 
ści, bądź wogóle nie dopuszcza- bieżą~ą IJ)Oru~za do głębi i wy
no ich do gmachu. Przeraźliwe wołuJe znanuenne refleksje. 
gwizdy i o'krzyki "Precz z żv- Przemówienia i hasła, padają 
dami", "Bić żydów" stanowiłv ce ze sceny, przemawiają do 
hasło dnia t. zw. młodzieży na- widza w sposób aż nallbyt do
rodowej, sprzymierzonej z mę- sadny, gdyż to samo zUl)Jelnie 
tarni ulicznemi z podmiejskich mial okazję słyszeć i widzieć w 
przedmieść. Studenci chrześcija minjaturze przed przyby'dem 
nie, którzy stawali w obronie cło teatru. Podczas sceny sądu 
swych kolegów żydów, również nad Zolą, arty-ści siedzą na wi
padali ofiarą ekscesów. downi i widz ma wrażenie, że 

rzeczywiście znajduje "ię na 1>0 
I oto w takiej atmosferze nie siedzeniu sadu przysięgłych. I 

nawiśd rasowej i szowinizmu, 
na scenie teatrzyku stołeczne

go odtworzona zosŁała z wielKą 
.-cisłośdą historyczną niezapom 
~ia[la trUlgedja, oficera a rnn.i i 
~ancuskiej, kt6ry w ostatnim 
lat dziesiątku ubiegłego shde
cia stal się ofiarą z'Wyrodniałego 

P,emjer'J teatralne 
------------------------

mimo, że finał całej sprawy 
Dreyfusa jest wszystkIm znany, 
obserwuje się akcję - w Del
nem naDi~iu. WTeszcie z praw
dziwem U1Czuciem ulgi widz u
czestni-czy przy ostatecznem 1'OZ 
wiązaniu, które przynio.§.to 
Francji zaszczyt i postawHo ją 

"Sle zt II 

Sztuka w 5 aktach Maxa 
Ottona Hesse'go 

Alsberga 

'lj~ m')~e nicze,go zmienić w ist
Ilie.iącym stanie rzeczy, bowiem 
whma jel't tuJtaj nie pl'Q(:edura, 
a natura człowieka. Choeiazby 
dlatego "Sledztwo" .ue m~e 
być porównane np . .z "Cjanka
li", ~dzie amor walczy o znle
sien;<:) obowiązującego, a ~po
lecznie nieznoSne~o l prznsta
rzałego paragrafu. · 

godne warunki techniczne po
konano szczęśliwie i dano wy
sta wę skromną, lecz peŁną eks
presji. Reżyserja D. Wiercińskie 
go stała na wysokości zadania. 
!tole kobiece, acz· drobne, ode
grane były bardzo starannie i z 
talentem -przez panie Malano
wicz - Niedzielską (Blanche Mo 
nier), Dziewońską (Lucyna 
Drey.fus), Życzkowską (Małgo
rzata Pays), Borowską (Leonty
na - pokojówka) . Z mężczyzn 
wyróżmili się p.p. MachaIski 
(Zola), Strachocki (Picquart), 
Krzemiński (Labori), Chodecki 
(Esterhazy), Krasnowiecki (płk. 

Henry). Przekład Jacka Frueh-
linga, jak zawsze, wzoro·wy. 

P. dyrektorowi Schillerowi 
należ'y się POWillszowa.nie za
równo za udatność spektaklu, 
jak i za odwagę cywilną. 

J. R. Warsz. -
Sieroszewski i Wlania
wa przed mikrolonem 

Dziś, we wtorek (godz. 15,50 -
16,20) program dla dzieci star
szych i młodzieży poświęcony bę
dzie uczczeniu 13 rocznicy odzy
skania niepodległości. Głos przede 
wszystkiem zabierze Wacław Sie
roszewski, który przypomni słu
chaczom co się działo ,,13 lat temu 
na ulicach Warszawy". 

W części dmgiej nadany będzie 
obrazek ShlChowiskowy p. t. 
"Tchórz", zradjofonizowany przez 
Wandę Tat.arkiewicz, według prze 
ślicznej nowelki Stefanji Zawadz
kiej. 

O godz. 20,00 usłyszymy felje
ton płk. dr. Wieniawy-Dlugo zow
ski ego pt. :,11 listopada". (1') 

sam z dziewczyną? Czy moź,na 
sobie wyobra'zić, aby mtodzit,· 
mec, który .gJot6w był dla V'rzy
jaciela na powa'żną rózmowę z 
te.go pTZvjaciela kochanką, ko
bietą le,kkich obyICza.iów, mógł 
tolerować J:!'zez szereg ty;\{lodnf 
mę-kę kolegi i ha(1lbiące WIęZie
nie, podczas gdy jego wy jaśnie 
nia mogłyby t::<:i.ra,zu rozciąć Wc;! 

zet i ulżyć dp1i ll~eszczęśliwca, 
nieslus~me posą.dzone,g0? A ta 
młoda dziewczyna, która niE' 
chce powiedzieć ani ojcu, ani 
małce,'żc się zaręczyła z mło
óym, sY1lnpatycznym sf.udpn-
tem? A ta matka, której nikt . 
nic nie chce powiedzieć, a ktli~ 
ra, chDciaż . jest kobietą inteli
gentną, nil" ma Zllipelnie wł~8ne 
go życia i snuje się po mip. 
st;kaniu. ia k zhłąka.na owca ., 
innego stada? Psy'chologir,znic 
sztuka jest niewspókzeslla 
lllerealna. 

Dwuch zdolnych, 1.\ na wet wy 
bitnych adwokatów berlińskich 
postanowiło roz'prawić SIę sce
nicznie z zasadm<,zem 11ledoma 
ganiem -pro('et'.ury karne.i, po
legającej na tern, ~e sędzia 
śledczy, którego obowiązkiem 
jest wyłuskanie jąd'ra prawdy 
z materjału , jaki daje pierwiast 
kowe śledztwo policyjne, w 
praktylCe jE'st odraZll nasta wio
ny nicprz)chylnie dla Do(iejrza
illCgO o karvgodnv c.lyn, wobec 
czego cala jego praca zdą.ża w 
kierunku wynalez!enia dowO
dów, lJotwierdza.ią'C"c3 tę hy
potezę. O<:zywB-cie przytem 
ptI'ze'waż.nic ten s'!ctzi:l śled-czy 
przeacza bardlzo ważx!e nlUmen 
ty, tylko dlatego, ŻŁ: ()l~e ni~ pa 
suią do konstr ukcji myślowej. 
.ia.ką sobie wytworzył. Stąd źró 
dło wielu pon~~'łek są.dowych. 

Autorzv wystąpili 'le SłU~ll1ą 
.prawą. Tylko, ze Ich liztuka 

lVlożnaby WIęC mówić o sztu
ce Alsbergn i tfessl'go , .luko u 
dramacie lW,chologkznyu::. A
le \v tej dziedzinie autorom za
brakło talentu. Akcja roi się od 
llaiwności, 'zupe~l1ie niewspół
czesnych. Któi mO'że uwierty~, 
źe dzisia.i 7' mt,idzie SIt,; jakiś ()j
ciec, który ooŁępia swego dol'o
s 'ego s'"na za to, że 'Zs."pakaja 
swe potrzeby el'otyczne? Albo 
teź czy .iest do pomy~ienia doJ
rzały, rozsadny człowiek, któ
ry nie pO'zwa~a swemu syu()wi 
pozostać a 'li chwili sam na 

Pozol\taje wartość oce.l1ic:m:. 
u tworu. Trzeba przyznać, i~ 
autorzy :-.dobywają się na inf.,,· 
l'csują:ce momenty. przeprO""/ł 
dzone pod względem djłllo~ńw 
bardzo zręcznie i żywo. Ale ołó, 
wek reżysera powinien był ZI'O

bić kilka g,runtownych skrc· 

zów. 
PrGwadzić w Łodzi przedsiębior 

stwo przez dwadzieścia lat, szcze
gólnie jeśli lwia część tych lat przy 
pada na okres wojny światowej 
i powoj~nnego kryzysu, nie należy 
do rzeczy łatwych. A cóż dopiero, 
gdy kierownictwo przedsiębior

stwa dba o poziom i jaknajrzadziej 
udziela koncesji upa,d(}baniolD po
spólstwa i nisldm instynktom tłu
mu, traktując siebie, jako pioniera 
kultury i trwając przy tej linji roz 
woju konsekwentnie, choćby kosz
tem wielkich ofiar. "Luna" właś
nie należy do takich niezmordowa
nych pionierów kinematografji na 
gruncie naszego miasta-. I dzisiaj, 
w 20 roczniCę istnienia, z dCiilą spo
gląda wsteC'.l na Il1'Z~bytą. drogę. 
Ciężka była, ale je,i dorobek oku
puje chwile ciężkie. Oczywiście ten 
dorobek kulturalny, jaki ma za so
bą "Luna", jest w pierwszym rzę
dzie zasługą jej właściciela i właś
ciwego kierownika, p. Masickiego, 
któremu należą się dzisiaj nietyl
ko słowa gorącego uznania za py
żyteczną pracę, ale i życzenia jak 
najpomyślniejszego rozwoju na 
dalszej drodze niezmordowanej, o
wocnej pracy. 

Wszystko przemawia za tem, że 
"Luna" nie szczędzi kosztów, aby 
stać w szeregu przodujących kino
teatrów, idących z prądem czasu i 
stosujących natychmiast najnow
sze zdobycze techniki udoskonalają 
ce zarówno samo kino, jak i jego 
formę zewnętrzną. W tych dniach 
dopiero kosztem wielkich kapita
łów założyła dyrekcja "Luny" 
nadzwyczaj estetyczną, a jednak ce I 
lową i efektowną reklamę świetlną I 
przyczyniając się do wzmożenia 

wielkomiejskiego wyglądu Łodzi. J 

Nie jest to przypadek, że na ju
bileusz 20-lecia istnienia dyrekcja 
"Luny" wybrała ostanią kreację 
Chaplina. Jest to oczywiście obraz 
genjalny. Od czasów "Gorączki 

__ W_AR 'W4+F 

śleI1. Sztuka nie straciłabs ah· 
solutnie nic ze swe; logiki, Il 
zyskataby wiele n9. zwal'tości 
grlvhv śmiało i odważnie skre · 
ślić całe dwa akty: -pierwszy i 
czwarty. Możnaby w kilkll .. ło
wach włożyć tre,ść t,nch aktów 
w u .. !a artystów w następnych 
aktach. 

'Vy,konanie stało na iJardl.~ 
,vysokim poziomie. Na piel'W
';:ZV pJ;1l1 wysunął się p. GroJjc
ki w roli sędziego ślcdc7.cl,(u . 
Ten doskonały artysta tym ra
((>'nł całkowicie panował usd 
rolą i nad sohą, stwarzając t .VP 
doskonały, głęboko przemyśla 
qy, we wszystkich szcze~ółach 
sumiennie opracowany l lwz 
zarzutu zrealizowany. Jest to 
'rooaj najlepsza. kreacja drama 
tyczna w na!i'7.yr.n łl'.lJf.''''c W i)ir: 
żącym sezonie. Obok p. Grolic
kiQ~o 4Jzielpie spisał się p. Bia
loszczyński, chociaż należało 
by stanowczo rolę Bemdta wy· 
prać niceo z histerji, '\'lawet 
whrew intencjom !l.IItor6w. ~i>.f 
<łzo ~obrze grał i pięknie wv
glądał p. Ś'Mwi!~ski. Nie jel~o 
jest ",dną, że Łyp, "f.worzolJY 
przez aU1torów, Jest mało pne· 
kOAl Y'-Viująey-

złota" ChapIin nadzwyczaj pogłę
bił swój talent, stająe na rzeczy
wiście nie dosiężnych wyżynach. 
Obraz z Chaplinem jest głęboko 
przemyślaną, idealnie sh8ll'l1lOnłzo
wana esencją filmu wogóle. Mamy 
tam wszystkie czynniki kina, a 
przytem w najlepszym, najszlaehet 
niejszym gatunku. Jest kome
dja, jest farsa, jest tragedja, jest 
groteska. Sentyment w przedziw<
ny 'Sposób łączy się z komizmem. 
koncesje na rzecz płytkiego tłumu 
zaprawione są na każdym kroku 
g!ębokiemi rzutami psychologiczne 
mi. 

"Światła wielkiego miasta" obfi 
tują w sceny niezap{)mniane. Treść 
obrazu była już podawana w "Gło
sie Porannym". Myliłby się Jednak 
ten, ktoby przypuszczał, że znajo
mość treści osłabia zainteresowa
nie. Ten film oglądać można kilka 
razy z niezmniejszonym zachwy
tem, odkrywając wciąż nOWe war
tości, wciąż nowe perełki humoru 
i artyzmu. Cały szereg · scen toczy 
się z tak błyskawiczną szybkością 
(najlad bandytów, mecz bOkserski) 
że nawet trzeba te liCeny oglądać 
po kilka razy, aby z nich wycią
gnąć i zatrzymać wszystko, eo za
wierają· Kto zrozumie gł~bszy pod 
kład niektórych momentów (mimo
wolne oblanie wodą ChapIina przez 
ślepą kwiaciarkę, nawijanie na mo
tek trykotów, noszonych przez wy 
marzonego amanta, finał prze \ 
kwiaciarnią), ten musi uznd "Swia 
tła wielkiego miasta" za dzIeło naj 
czystszej poezji i szczerego genju
Szu reżyserskiego i odtwórczego. 

Film ten utrwaIil nieśmiertel
ność Chaplina i prawo d{) 5pecjal
Ilego rozdziału w dziele nil temat 
r()7,Woju kinematografjl. 

Kinomnn. 

Or. med. 

S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada-

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5. telet. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-S 

Oddzielna poczekalnia dla pań 

JAI '" 

"T epizodycznych rolach do
hrze się spisali pp. Jabłoński i 
Lenk. Wdzię~zne zadanie mial 
p. I{arczewski. Jest to zdoLny 
artysta. Powinien jednak pHnic 
\la "lf'.bje ltJWll ~ać, aby szarża 
nie weszła mu w krew j nie stil 
ła się manierą. 

Ról kobiecych właściwie w 
sztUJ{'P' niema. N ajJepsza była w 
epizodycznej rólce posługaczki 
p. Cho.inacka. Slicznie wygląda 
la • dobrze zagrIJltl swoje epizo 
dy p. Skrzydłowska. 

Przy okazji skromna u'waga. 
Wielka krzywda stała się p. Ho 
reckie.i. Po wielkich sukcesach 
artystycznych w uhi~ły'ch se
lonach nie mogta ",ii: J<iko~ w 
tym sezonie doczekać roli, a 
wreszcie dano jej <Jo zrobienia 
t. zw. ~,(),gon", postać całkowł
dl' drugopla.nową. w sztuce nie 
potrzebną. ŻadE.H talf'nt nfe po· 
trafiŁby z tej postaci w)'lkrze
sać życia. 

Heżyserja p. Waldena bardzo 
staranna. P'.zeldsd p. .Tacka 
Friihlinga, jak zwykle, bez za
\'7-11J1:U. 

G. Was. 
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Kusociński najlepszy I J ił k 
na 3 klm. w świecie wygraliśmy w Poznaniu Ii.T,Slli. z HakoahBm 

grają w niedzielę 
w nadchodzącą. niedzielę roze 

grane zostanie w Łodzi spotkani/' 
piłkarskie o moralny tytuł mistrza 
Lodzi i puhar między Ł TSG a Ha
koabem. W tabeli rozgrywek pro· 
wadzi narazie ŁKS. 

Na liście światowych rekordów 
Atletycznych w biegu na trzy kilo
metry wynik Kusocińskiego 8,33,4 
sek. jest pierwszym i najlepszym w 
roku bież. 

Za Kusocińskim idą sami finno
wie a mianowicie: Lehtinen 8:34,1, 
Nurmi 8:35,3, Loukola 8:37 Jshollo 
8:37,3 i Virtanen 8:38 

Skład bokserów 
stolicy 

na mecz z Łodzią 
Jak już donosiliśmy rozegrany 

zostanie W dniu 22 listopada mię
dzymiastowy mecz bokserski po

. mi~dzy drużynami reprezentacyjne 
mi Warszawy i Łodzi. 

Skład reprezentacyjny Warsza
wy został już ustalony i przedsta
wia się, jak następuje: 

Pastllrc~ak, Goss, Anders, Birea 
ewajg, Karpiński, Grabarz, Mizer
ski j Durawa. 

Sldad Łodzi nie został jeszcze 
ustalony. 

Sukces bokserów 
Warty w Saksonii 

Bokserska drużyna Warty osła
fliona brakiem F()rlańskiego, Ar
skiego, Majchrzyckiego i Wiśniew
skiego, zdołała polwnać '" Zittau 
(Saksonja) tamtejszą drużynę w 
6tosunku 9:7. 

Tennisiści polSCY 
jadą zagranicę 

Mistrzowska para tennisistów 
polskich Jęldrzejow~ka, i Tł o czyń
ski wyjeżdż3ją w dniu 15 lutego 
D& Rivierę, gdzie wezmą udział w 
całym szeregu turr' ", w między

narodowych. Ma to .'. trening dla 
naszych tennisistów przed nowym 
6ezonem tenni;;owym. 

Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 

Bezkonkurenoyjny repertuar 
Dźwięko 'wego Kina 

" 
TO LII 

Ko lekcja najwspanialszych arcy-
dzieł, któro wkrói:ee sią 
ukażą na naszvm ekranie: 

"HA -IAH~" 
Najpiękniejsza kreacja wielkiej 

i genjalnej chinki 

nHl AJ ~H~ 
Z RozMazu KsiużnlczMi 
Najwspanlalsza Parada Miłości 

Reżyserji H. SZW ARCA 
z LILJANA HARVEY 

Dalszy ciąg repertuaru 
w Ju ~rzejszym num arze! 

Wersie o rezerwowej drużgnie Niemiet 
nie zmnieiszają sukcesu Polski 

Zwydęstwo odniesione w Po· 
znaniu nad pięściarzami Nie· 
mi~ kwalifikuje Polskę do rzę
du najsiLniejszych państw w n
malorskim sporcie bokserskim. 

Na trzy mocze dotychczas rO
zegrane p,rzegra,liśiny dwa z wy 
nildem 6:10, a ostatnio wy~ra
liśmy w identycznym stosunku 
Ogólna zatem pUJI1Iktacja brzmi 
26:22 na korzyść Niemiec. 
Chociaż niemcy, ze względów 

dyplomatycznych, bliżej ni(>
znanych, zmienili w ostatniej 
chwili swój skład i nie przysła
li wszystkich swych renomow:~ 
nych re'Prezentant6w, tern nil, 
mniej jednak nie może być mo 
wy o jakimś drUlgim garniturzf> 
Niemiec, bowiem powszecłmil' 
, .... iadomem jest, że taka potG..~~ 
jaką w świecie bokserskim sta· 
nowią w obecnej chwili Niem
cy jest zdolna wystawić jedno
cześnie dwie a nawet trzy rów', 
norzędne drużyny reprezenta
cY.tne. 

Słusznie przed meczem zawa 
czyliśmy, iż niemcy licząc się 
z możliwością poraźki, chcipli 
przez wstawienie kilku mme.J 
znanych zawodników zabezpie
czyć sobie drogę odwrotu i ra
tować swój prestige, jednak 
stwierdzić musimy stanowczo, 

że wszyscy zawodnicy gośd, bio 
rący udział w zawodach prze
ciw Polsce wykazali doskonałe 
wyszkolenie techniczne i pod 
tym względem nie ustępowali 
polakom, natomiast przewyż' 
szali ich twardością, zwinnośdą 
i silniejszymi ciosami. 

To też nie może być mo'W:v o 
jakiemś zdekompletowaniu w 
drużynie niedzielnych gości Po 
znania i sukcesu naszego nic 
nie zdoła dziś zmniejszyć. Bez
sprzecznie najlepszemi jednost
kami okazali się Lang, zwy
ci~zca Ma.i'chrzyckiego i M6se· 
ber g, który pokonał Sewerynia
ka. 

Powracając do skandalic-:rn~ 
go pokrzywdzenia Wiśniew· 
skiego przez sędziów, któI7Y IJ

znali jego w.alkę z Rennenem 
za przegraną, zmuszeni jesteś
my zaznaczyć, iż W iśnie'W s'k i 
po pierwszej rundzie naogóJ 
wyrównane.i, w drul/.!iem sta1' 
ciu mial lekką przewa,gę, a w 

•••••••••••••••••••••••• 
Pray cierplenlsł:h serca I zwa

pnieniU naczlń, skłonności do uda
ru i atek6w apoplektycznych natural
na woda gorzka • Franciszka-J611efa" 
sapewnia łagodne "!ypr6żnienie bez 
nadwyrężanie się. Zl1d. wapt. i drogo 

trzeciej rundzie już wyraini. 
górował. Ambicja, z jaką wal 
czył WiśniewsIki, może być wm 
rem dla innych zawodników- Humorystyczna 

bramka 
na meczu Ruch-Cracovia 

Bezpośrednim sprawcą po
rażiki Sewerynia-ka był nikt in· 
ny, jak sędzia punktowy ze strn 
ny Polski, p. KościeIski. Jego 
to właśnie punktowanie zaWIł " Trzecia bramka zdobyta przez 
żyło na niekorzystnym dla S~- Peterka na niedzielnym meczu lig() 
weryniaka wyniku. Niez-TIacwa wym Ruch - Cracovia wywnłała 
przewaga M6seher,ga • .laką mial na widowni salwy śmiechu i radoś 
pod koniec trzecie.i rundy. nie ci. 
była w stanie wyrównać ultraco Grający na czas bramkarz Cracc 
qvch w dru,giej rundzie punk- vii, Malczyk, po aucie wybijał pił
tów za udzielone niemcowi dwfł. kę powoli na śmdek boiska. Tam 
napomnienia za 'zhyt niskie tł- ła,pie ją volley'em Peterek i z odle 
derzenia. głości przeszło 4Q mtr. strzela z po 

Niedzielne zawody z.gro'ffin wrotem do bramki. Wszystk() ra
miły około 6.000 osób i wyWtl- zem trwało zaledwie kilka sekund. 
łały większe zainteresowanie, Proszę sobie wyobrazić zdumie
niż poprzednio mecz z węgra- nie Malczyka, który zdążywszy 
mi. Już W przeddzień meczu wrócić p() wykopie do bramki, za
wszystkie miejSsCa siedzące P'lZ stał w niej już swoją piłkę. 
sprzedano. 

Reprezentanci NiCllIliec uhn 
ni byli w czarne koszulki i żół
te spodenki. W riongu powitał 
,gości prezes Polskiego związk\l 
bo,ksers·kiego p. Baranowski, 
wręczając im srebrny puluu' 
poc'zem PO raz pie,rwszy w Po
l.naniu od chwili odzyskanIa 
niepodległości odegrany został 
niemiecki hymn państwowy_ 

W.R.C. prowadzi 
o mistrzostwo Austrji 
W mistrzostwach piłkarskich 

Austrji prowadzi obecnie w tabeli 
drużyna WAC., ma.iąc 13 punktów 
po 7 grach, przed Vienną 12 pun' 
Idów po 8 grach. 

Węgry-Szwecja 3:1 

Znów sędzia przeszkodził ... W piłkarskim meczu międzypań
stwowym Węgry - Szwecja roze
granym w ubiegłą niedzielę w Bu 
dapeszcie zwyciężyła drużyna wę
gierska 3:1. Pieniac~1ł'a .Iązaków szkaluj.t:gt:h na ilepszgch 

w Polst:e arbi~rów piłkarskich Z życia piłkarzy 
w związku z p()1'ażką, Jaka spot 

kał a sląski zespół "Naprzodu" w 
Siedlcach w decydującym meczu Q 

wejście do. ligi, prasa śląska znów 
do.patruje si~ przyczyn niepowo
dzenia w złej won s~iów, pro
wadzących zawo.dy rozgrywane 
przez ślązaków. 

W katowickiej "Polonii" czyta
my co następuje: 

"Nie powiodło się "N aprzodo
wi". Prześladuje nas od 4-ch lat 
pech niczem nieusprawiedliwio
ny. Odgrywa tu poważną rolę 
pewna. doza nieszczęścia i ... sę
dzia. Zwykle kiedy szanse wy
grania meczu są dla nas przesą,
dzone prawie, sędziowie unie
możliwiają nam osiągnięcie zwy 
cięstwa .. 

To samo było i wozoraj. Dzi
wić się należy, jak polskie kole
gjum sędziów może wysyłać na 
t.akie za.wody sędziego, należą.
cego do klubu, który przed kil
ku tygodniami w Częstochowie 
został pokonany prze!: "Na
przód". Sędziego powinna cecho 
wać przedewszystkiem bezstr011 
n ość, czego wcale nie okazał 
wczoraj sędzia w Siedlcach, któ 
ry mecz z 22 pp. prowadził 
wprost skandalicznie". 
Jak PowyZSzą cytat~ PogodZić 

z faktami mówiącymi wręcz COŚ 
odwwtnego? Przecież przed me
czem ta sama "Polonia" wyrażała 
zdanie, iż szanse "Naprrodu" są 
minimalne. Dalej wyjaśnić musi
my, iż zawody prowadził p. Mar-

czewski, w którym autor JN"zyto
cwnei cytaty chCe dOPatrzeć się 
czło.nka L TSG i które,o nazywa 
p. Waszkiewiczem.(?) 

Z innej stro.ny dowiadujemy się, 
iż sprawowanie funkcji arbitra 
przez znanego w Polsce i Cieszące
go się) najlepszą opinją sędziego p. 
MarczeWSkiego nie wzbudzało. naj. 
mniejszych zastrzeżeń. 

Zbyt świeżo mamy jeszcze w p~ 
mięci niegodne i mijające się z 
prawdą o.Pisy ząjść, jakie podobno 

Na wzór wiedenski 

PRl cow·nll 
ORTOPEDYCZna 

Karola 5 
pod it'erunkiem 

D-re Lubicaa 

wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo
lałe stopy, gorsety na schorza
łe kręgosłupy, aparatv orto
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc 

Dr. med. 

J. Herszlinkiel 
Chor. dzieci 

przeprowadził się na ul. 

Zieloną 8 .. a, telef. 111-87. 

miały mieć miejsce na meezu w 
Łodzi Naprzodu z LTSG, by choć 
na chwilę dać wiarę i tym n\~c
nym insynuacjom. 

Jeśli ktO!1 żąda od sęd7tego bez. 
stronności, niech sam potrafi zdo
być się na bezstronne odzwiercia
dlenie przebiegu meczu w sprawo
zdaniach, niech ma odwag~ przy
znać się do. przegranej, która prze
cież nie przynosi ujmy. Zarzut 
stronniczości skiero.wany w tym 
wypadku przeciwko p. Marczew
skiemu gocki przedewszystkiem 
w autora. 

Naprawdę niewiadomo co tu po· 
dziwiać - złą wolę, bezgraniczną 
wprost głupotę, czy też Jedno i dm 
gie razem. 

'P4W2=a • , ... 

Wydział gier i dyscypliny ligi 
ukarał jednotygodniową dyskwa
lifikacją graczy Peterka oraz Zim
mera i Fichtla. Kary liczą się od 
dnia dzisiejszego. Fichtel ma karę 
zawieszoną.. 

GĄSIOR, środkowy pomocnik 
Ruchu, wycofał się z czynnego iy
cia sportowego i zasili szeregi sę
dziów. 

KIEŁBASA, Po dłuższym odpo< 
czynJm ponownie zasili szeregi li
gowego zespołu Ruchu. 

KREMER i FROST gracze ligo
wego Ru('hu, mimo iż dotychczas 
nie otrzymali ani zwolnienia, anł 
wykreślenia ze swego klubu wystę 
pują w B-klasowej drużynie K. S. 
Haller. 

:u 

Skandal w iwi cie sportowrm 
P. Weinłal niefortunnym managerem Nurmiego 

Po. szeregu sukcesów po.lskiej r kle słone ceny biletów wstępu z 0-

le~kiej atletyki, doczekaliśmy się burzeniem dowiedziała się, iż Nur
i Jednego skandalu, którego nie- mi nie będzie startował. Związek 
sławnym boh~,terem j~t c~łonek fiński obawiając się zbyt wielkiego 
PZLA p. Wemtal. Podjął Się on przemęczenia Nurmiego nie POZW() 
dość odpowiedzialnej funkcji ma- 1ił mu startować mimo interwencji 
nagerowanla Nurmiemu i w tym poselstwa fińskiego w Rzymie. P. 
celu poczynił dalek() idące obietni- Weintal został przez PZLA zawie
ce !ekkootleto.m włoskim w Medjo- szony w prawach członl~a zarządu. 
~al1le, którzy. ~ozreklamowali przy- Wszcz~to dochodzenie, które wy
Jazd króla blezni. kazać ma, kto jest winnym. Spra-

Dopiero pod kO!1iec zawodów Pll wa ta odbiła się bardzo ntemiłem 
bliczność, która opłaciła niezwy- echem w całej Eurc;.r-le. 

Początek seansów o g. 4 p. p. 
W soboty i święta o g. 12-ej. 

Na pie~w.sS\y seans wezystkie I 
IllIeJsca po 50 gr. 
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nika • a ł 
Zrozumiale zainteresowanie bU-j Jwmol'ilik mOle po ';)I!zskutecznem dniach, gdy dłużnik już cały towar 

dzi kwest ja, jak praworlawca pol- upomnieniu wydalić osobę, która Za ze sklepu usunął. W tym stanie 
~ki ujął w swym ł3 rojekcie ustawy I cbowuje si~ niewłasciwie lub rzeczy powstaje kwest ja odpowie
prawa i obowiązki, oraz odpowie- przeszl{adza jego czynnościom. W dzialności komornik~. 
dzialność komornika. .. ;··· .. 'I\u stawianego komorniko- W doniosłej tej materji projekt 

W przepisach ogólnych projektu ". r .:o-i'll, może on wezwać pomocy zarządza kategorycznie, iż "poszko 
(art. 1) mamy Fostawiollą zasad~, Fclicji, a nawet wojska, lecz w dowany wskutek niedbalstwa lub 
iż "czynności egzekucyjne należą t~'m ostatnim wyp:tdku zwrócić złej woli, których dopuścił się ko
do zakre..'>l1 działania komornika, z się winien komc·rnik do prezesa są mornik w czynn<~ściach ul'zędo
wyjątIdem tych czynności, które !lu o zażądanie tej pomocy. wycb, może w drodze procesu do
przekazane są sądowi". Jeżeli chudzi o ;lrawo odbioru chodzić od niego wynagrodzenia 

Ta zasada oilrowiada dzisiejsze od dłużnika należnych wie- ~zkocly, jeżeli nie można było w to 
hlU stanowi rzeczy, .gdyż i dziś e- rzycielowi . sum, IWJIlornik pra- ku postępowania zapobiec jej za 
gzel,ucję przeprowadza Iwrnornik, wo to, rzeci naturalna posiada i po pomocą środków wslmZ'anych w u

.owv Łódź, 10 listopada 1931 r. 

lokal na 
Nowy sposób wy'najmowania sklepów. i bIur 

Berlin, 9 listopada. I stwa. Sta.ią się wi~f' właściwil' 
KI'Yzys Jfospod:u'czy w Niem udziałowcami, da.iąc pr~edsh;

czech wytworzył szereg aiłł"r · biorstwu swó.l lokul .iaku 
maln)'ch zjawisk, kt6re zwłasz~ I wkład. W ten sposób staraJą się 
cza w handlu Berlina uwydat· oni zabezpieczyć sobie wpływy, 
nia.ią się ze szczególną wyrazi· gdyż f'i~ki stan przedsi~
stośeią. Jednem z takich zja- biorstw nie mu~łby wytrzymać 
wisk .iesł swoisty system, który poważnef,(o obciążenia, iakle 
uzyskał .iuż sobie raej~ obywa- wytwarzały wysokie dotych-
telstwa przy wynajmowaniu 10 czas ce'llY lokalów handlowych 
kalów st..lepowych i biui'Gwyeh. w ccnh'1lm Berlina. 

Otóż włuśclciele lokalów, kłó "Lokal na procencie" lest 
pewne jednak czynności zaslrieżo- kwitowanie komornika, jak się wy stawaclt'J. 
ne są sądowi, np. li::ytacja nierucho raża ustawa, ma ·ten sam s'-:utek, Odpowiedzialnym w takich wy- rych obecnie wskutek kryzysu 
ulOści odbywa się przed sądem o- co Jlokwitowanie wierzyciela, jed- padkach jest nietylko komlFrnik, .lest znaczny nadmiar, otl'zynłll 
kręgowym. Podział czynności mię- nak nie zwalnia ono wierzyciela gdyż projekt, zgodnie z konstytu- .ią 7...amiast opłat komornego u
c1zy komornikami oznacza prezes o·d obowiązku wystawienia doku- cyjną zasadą odpowiedzialności dział w obrocie pI,zedsiębior
~ądu; wszakże na wnIosek wierzy- men tu, potrzebnego do wykreślenia państwa za czyny urz~dników, de- t 

ciela prezes sądu n oże w poszcze- obciążeń z księgi hipotecznej lub kretuje w tymże artykule: "Za tę 
gólnej sprawie wyznaczyć komor- z rejestrów. Komornik może więc szkodę skarb państwa jest odpo
nika, któremu ona według ogólne- wierzytelność zainkasować i wy- wiedzialny solidarnie z komorni-

na.ibardzie.l )wwszechuem da·· 
wiskiem, powstałem na lic n· 
normalnych pl'z<,,{awów kl'V· 
zysu. 

Rynek Dienieinr 
go podziału nie prżypada. dać pokwit<J.wanie. kiem". Roszczenie o wynagrodze· 

Gdy jUl komornik jest wyzna- Drastyczna sytuacja dla wierzy nie szl{ody wygasa po upływie jed- Ceduła giełdy w Łodzi czeJi. 4,72 luty 4,74 marzec 4,7'1, 
kwiecie!'l 4,80 maj 4,83 CZ'2rwiec 
4,86 lipiec 4,89 sierpień 4,91 wrze· 
sie!'l 4,D3 p"ździprnik 4;96 loco 5,00 

czony i spraw~ prowadzi, jest on ciela powstaje wtedy, gdy naskll- nego roku od daty okoliczności, z 
organem rczstl'zygaią~ym i wylw- tek niedblllstwa komornika dozna- które.! powstała szkoda. 
nawczym. W sprawach przekaza- Je wierzyciel szkody, np. sąd han- Tak przedstawiają się uprawnie
nych sądowi, kom<J.rnik jest orga- dJowy wydaje ,,;ierzycielowi zabez nia i obowią.zki komornika w sen
nem wykonawczym, spełniającym pieczenie powód dwa do wysokoś- sie ogólnym. 
zlecenie sądu. ci 10 tys. złotych przez zajęcie to-, Dla dopełnienia obrazu upraw-

Gdy IWUlornik działa Jako or- \\ arów znajdujących się w sklepie nień komornika w znaczeniu ściśle 
gan i'czstrz. 'gający, np. dokonywa dłużnika. KomDrnik po oirzym'.lniu egzekucyjnem, podkreślić należy, 
zajęc;1 ruchcmości w mieszkaniu tytułu od wierzyciela, miast doko- iż komornik ma prawo dokonać 
dłuzn;;;a, a ktoś z ob.ecnych w 10- nać zajęcia tego samego dnia, uda- czynności nawet w niedzielę, świę
I,alu zachowuJe. się n!ewłasciwie, je się np .. na miejsce po 3-ch to lub w porze nocnej z mocy za-

ilan sezonu zimowego 
w łódzkim przemyśle wełnianym 

Sezon zimowy w p1'7.em1'4le 
wełnianym Łodzi zosta l już 
catkowicie zakOlIczony i prze
mysł ten znajduje się w okresie 
mi<:dzysezonowym. BiJans sezo 
nu branży welnianej przedsta
wia sie w tym roku w"bitnie 
ujem.nie, gdyż spadel~ obrotów 
w fabrykach, zarówl1n wielkie· 
go, jak i średniego przemysłu 
nie przekroczył 50 pro·('. obro
tów zeszłorocznych. Zubożenie 
kapitalowe kupiectwa prowin· 
cjonalnego dopro"adzHo do u
skuteczniania zakupów f:vlk(J 
n.ajniezbędniejszydl gatunków 

towarów i w bardzo ograniczo
nych ilościach. Sytuację odbiol' 
ców pogarsza'ła polityka ostroż
nościowa przemysłu, ktÓl'Y dą
żył wyłącznie do uzyskania po; 

'kryda g>atówkowego. Jedynym 
dodatnim objawem tej polityki 
produkcyjnej przemysłu welnja 
nego iest fakt, że sezon zlikwi
dowany ZQstal przy bardzo nie
znacznych zapasach towarów w 
składach fabrycznych. Wypła
calność klijenteli zwłaszcza pod 
koniec sezonu uleg<ła pogorsze 
niu wyrażając się wzrostem na 
pływu protestów wekslow"ch. 

rządzenia naczelnika sądu grodz
kiego. Jeżeli cel egzekucji tego wy 
maga, komornik zarządzi otwarcie 
drzwi i schowków dłużnika, oraz 
przeszuka jego mieszkanie. Do re
wizji mieszkania projekt jednak si~ 
nie ogranicza, gdyż czytamy dalej: 
"Gdyby to (poszukiwanie) nie wy
starczało, komornik może przeszu
kać odziez, którą dłużnik ma na 
sobie". Komornik może przeszukać 
odzież na dłużniku również wtedy, 
gdy dlużnU< chce się oddalić lub za 
chodzi podejrzenie, że przedmioty, 
które ma na sobie, np. kosztowno
ści, chce usunąć od egzekucji. 

K. KI. 

łłOWY zarząd 
związku przemysłu 

włókienniczego 

Dolary St. Zjedn. 8,88 8, 87 
4 proc. poi. inwest. 77.- 76,25 
8 proc. Łodzi 62,50 62.-
Bank Polski 110.- 109.
Tendencja mocniejsza. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8,b7 • 

CZEKI 
Gdańsk 174,30 
Londyn 33,93 - 33,90 
Nowy ,Jork - czeki 8.01";' 
Nowy Jork - kabel 8,9.3 
Paryż 35,06 
Pr~a 26,39 
Szwajcarja. 174.55 
Włochy 46,10 
Berlin' 211-

AKCJE 
Polski 110.-
Ostrowieckie serja. B. 30.-

PAPIERY PA~STWOWE t LISTY 
ZASTAWNE 

ALEKSANDRJA. 
Ba welu:1. rgipska, z::lll1klli~cic: 

Sakellaridis: listopad 13,01 foty· 
czell 13,75 marzeu 14,28 maj 1-1,tiE 
lipiec 15,62. 

A"hmouni: gTuc!zie{1 D.77 lltty 
10,13 kwiecieli 10,43 ('.~:': ,,, j,'( 
10,73 październik 11,32. 

NOWY JORK 
Ba"'dna amerykalIska, z,';"kll\ 

cie: 

Listopad 6,54 grudzień 6,62 sty
czeń 6,'71 hity 6,80 marzec 6.86 
kwieciell 6.93 maj 7,04 czerwiec 
'7,00 liph:c 7.2U sierpiell 7,'25 wrze
sień 17,35 październik 7,41 loco 6.70 

UrUChomieni. 
przędzalń 
usłali kartel 

4 proc. poź. inwest. 77.- W środę, dnia 11 b. m. odbę-
5 proc. konwersyjna. 41.- dzie się posiedzeni~ zarządu kar 
fi proc. dolarowa 59,50 telu przędzalników bawelnia-
7 proc. stabilizacyjna 58.- 58 i nych, na którem omówiona zo
pół 57 i jedna czwarta stanie sprawa ostatecznego wv-
8 proc. Warszawy 65 i jedna znaczenia norm uruchomienia 
cz,varta 66 i pół w przędzalniach w okresie od 
8 proc. Częstochowy 58 i pół 20 listopada do 27 <1rudnia b.r. Dnia 12 b. Dl. odbędzie się ... 

NOTOWANIA BAWELNY Pozatem na porządku dzien-upadlolt:i 
.. Nadzorg 

. ,\' :-:prawic upadłoki sp. Akc. terminów >:pr:1,wdzenia w~erlYt.el
Wyrobów Bawełnian;Fh S. Rozen- nośl·i. 
błaHa w Łodzi sędzia kOllli~arz • • 6; 

tej upadłości zwróciŁ się du sądu 
Z wnioskiem o 'yyznac7.enic cztcro· I W ~prawic np,HUośd f jemy "Gu
mie. si~cznego terminu ::.prawdzenia I sta,: Fischer i S·ka", Fabry~a wy
wierzytclnośei, g(lY'~ na, ogólną. robow ~~kturow~ch w LodZl przy 
liczbę ponad 300 wiel'zyt'i li, zglo· 111. N~PlOrI~Owf'kl.ego n!' .. 70. . sąd 
siło się do obecnej chwili poniżej :la ~ądalilc. ".lerzY.CIeh, J~to~'zy 
dwustu, przyczern niezgło~zone wyszlI.z ~alozel11a, ze wspo!l1Jcy 
roszczenia stanowią niemal 60 upadłej fumy przygotowywah Się 
FOl'. wszystkich llieulll'7y\\ilejo· uo zawie$zenia. wypłat i w spr:t
wanych należności. Poz:ttem nie wic tej dopatrzyli się cech po~
pr7Yj~t<L jr zeze została ostateczna stf:p :je~o . ball~ructW:l, }lostalLowd 

walne zebl'anie czł{}nków związ . . 
LIVERPOOL nym środowego posledzema 

lm pl'zemysłu wł6kiennicze/olo k k mk' kartelu znajduje się TÓWniet. • Bawełna amery ańs a, za mę . 
w vaństwie polskiem • na ktn- de: sprawa szeregu zmian i uzupd-

nień statutu knrtetu. Listopad 4,'71 grudzieil 4,70 sty' rem dokonane ~ .. staną wvbory 

do zarządu związku. II ............... • ••• 
Wobe-e te~o, iż zebranie to ,.. _Ul 

6dbędzie sił! w drugim fel'mi- Dr. Med. Dr ed UAIACH 
ni~, z~oclnie ze statutem, odb~· D Wal·slło"I . m . 
dZJC SH~ OIlO hez " ' z!llcdll na I • cbor. nerwowe i wewnętrzne 
ilość ohecnych. Piotrkowska 104-b, tel. 114:-82 przyjmuje 4-6. 

Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 

i wątl70by 
ROENTGEN. 

Piotrkowska 8. Spa~Bk ekijjOrłu 
w przem}'ślE: bielskim 

wierzvt('lnJŚ~ :-<karbu paJ'l~twa, któ ,;.~pGlll1kow hrmy Zygmunt-, 
J F' l . G t r l W Duźuzierniku 1'. h. w"ek')· 

rrj C7.c:ść wynosi pO:J.ad 1 llliljon . I~ ? ler:J l T~IS al":! J.sc.le.m (;~a· portowałv biełsko _ bialskie fa-
Dr. med. 

SI. PRAPORT 
Godz. przyjęć: 4-7 po pot 

zlotYl:h. UZJU w arGSzC1C dla c1luzml.Qw. bryki to~val:ów włókienniczych 
Sąd wniosku tego nip, myzględ- Kastc;pnie na· 1.ilJwkl'otne [luna· 10,2888 kg. tkanin welnianych I 

nil, zlecił jednakże "yndykoJll tym Jtia. ptJllclJJ10cników 11padłych I) 11· kolorowych , wartości 382, 788 1 

cza:::owym zwołanie ogólnego ze- óielenie im glejtu, s'll1 Wj dał de złotych. Eksport ten w porów 
brania wierzycieli, celem wypowie c.' jl' odmowne. Obecnie: są; ii" u,:1 naniu z eksportem w paździer· 
c1zenia się co do dalszych losów nov ił n.dti~hć Gl1sta:~owi 1 Z~g I niku 1930 mku wyk:17.uje zniż 
wierzytelno"ci, motywując, że w mUnl('" l fJscherom lJstu gleJto- I kQ o 13.5~0 kJ:1. waJ'to~ci 371.:'21 
llpadłości tej udzielono już kilka Irego Ha. przeciąg trzech mie·ięcy.· zlot:w~h. (ag) l 

-Dr. med. 

JerZY SudYiI 
Choroby kobiece , akul:lzerJa 

Zleiona 30, tel. 115D 27 
przyjmuje od 5-7 

GINIiKOLOO- UROLOG 
OHOROBY KOBlBCE 

i DRaa MOCJOWYCH 

Oda"a~ 778, tel. 208-98. 
Pn,JmuJe od 8-8 w. 

Zakład Kuśnierski 
~ ___ ·'a,ma ___ • __________________________ • _____ Z'_.s". _____ WMWM-====-a== __ .. mm~ ____ "~ .. __________ .a __ aa __ .. 

Diwlękowy Kino-Teatr 

.,Przedwiośnie" 

Zeii"GMsklego 74-76 
"11 Kopernfka. Dojalld tramwejemh 

.s. 6, 8, 9 i 16 

Niezrównany PI URICE CHEVI\LIER w filmie erotycznym p. t.: 

Nad program. 

Wf SOl" HOl'lfDJ tl 
i aktualności filmowe 

Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., w niedziel~ i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: I 1.25, n 90 gr., III 60 gr. 

Na9~pny program: dramat erotyazno-zyciowy ~ Latarnia Morska ~ 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świl\t 

UWAGA! Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nie ważne . 
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Ilf'INltif 
(8~ ó~~[l~ 
ze słałemi 16~kaml 

D-fn Donchina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72 9446 

Pr.,'muje ale chorych w,mll- j 
gCl,"cych prseb,wanla w lenni-
cy (operacIe etc.), a talie cha
rvoh p.s,ohod'llcych. Godz. 
l>",Jcó od 9 1 I od 4- '11/8 

Lek. denł. 

• ABO A 
DowrOcila 

Piotrkowska 85, tel. 178-21 
Ji'rsyjmule od 91/2-101/a 

i od 3-6 p. p. 

Dr. med. 

~a~okienki 
Stomatolog-cbirurg 

ohorob, zqbOw, s.o.qk, d.lą
.... podniebienia. JQQka ł '" d. 

regulacja lIQb6w 
Ren'gen elektroterap!a 

OJdvnllJe 3-'1 169'1 
PID'fRKDWSKA 184 ,.1. 1'14-.0 

Do akt. 
Do N~: 23M I 31 Nr, 1738 1740 l 31 

Oulo •• enle. 
Ogloszenie. Komornik Slldu 

Komornik Slldu Grod. kiego 'W 1.0-
Orodlklego w 1.0- d_i, Sł. Dulkowski 
dzl Stefan GcSrski 111m. w Łodu, 
zamlessk. "Łod_f, pr.,. ul. Pn:ejasd 

40, na 
prs, ul. Sfenklewf· 2asadsle ert. fOSO 
csa 9, na laS8- II. 

d • t .O~O U vut. Post. Cyw. 
Ile ar. '" . oglassa, te _ dniu 

P. C. ogłassa, te 17 listopada 
w dniu 24 1931 ,oku od go-
listopada dElny 10·el .ano 

tQS1 r. od g. 10 r. w Łodzi, prs- ul, 
"Łodal, prsy ul. J 
Południowej 42 6·go Sierpnia 37 
d d odb~dsle si~ 

o bę sle sl~ spue sprzedat puc:c 
dat I praetargu 11 

publicznego 'u' cytacje rucho-
chomolłcl, naleł,,- mo«ci, nalełlleych 

cych do do 
Jcka Szułima For. Abrama Moszka 

stera . Krysztala 
i skladalllcych się I skła~aJllcy~h sie 

z mebli • mebli 
h 

I 
oszlIcowanych na 

os.acowanyc na sumę:lł. f 015.
sumę d. 1250.- +965 
1.6dt, d. 4.17.51 r. I ŁcSdt, 7.11.1931 r. 

Komornik: Komornik. 
Stefan GórsKi St. D"lkow.kl 

" 
" Zakład Położniczo -[blrnrulnDJ 

Ogrodowa lO, tel. 213-67 
I ł II klasa 

Oddział 
połoaniczo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 

Oena. porodu na II kI. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. POlakow 

Oddalał ch1rurelczn, 
Dr. med. M. Kan'or, 
godz. przyjęć 1-2 pp. 

Oddala' oCllny 
Dr. med. J. KrauslE, 

stod •. pr zyleć 11-12 w p. 

TOURnEE [H Ó R U ! P lEW HlE6 o w 8f8filE 
(CEechosłowacja) 

pod protektOI'atem Rady Miejskiej m. Berna 
oru klubu Czesko·Polskiego w Bernie 

ZRZESZEłłlE PRZYJRCIÓłł SZTUKi CHÓR'U.HEJ 
urzlldra w SALI FILHARMONJI 

W PIĄTEK, dnia 13-go listopada 1931 r. 
o godz. S·ej wiecz. 

lED y O CE T 
CROBU S IlUAClE60 
150 OSÓB. 500s6B 

Dyrygent: Prof. W. Steinman Solista: A. Korecek 
W program'le: 

Hymny Pań .. twowe, 
1. J. NESV~RA: Do Ziemi Morawskiej 
2. Pieśni ludowe 
K. SLAVIK: Prawdaż to 
J. MALAT: Nad Dunajem 
J. KRICKA: Tl!ńcuj 
3. B. SMETANA: PI eśń rolnika 
P . KRIŻKOWSKV, DRr miłosl\Y 
F. NOWOWIEJSKI: Do Ojczyzny 
4. L. JANACZEK: Ach, ta nasza brzoza 
J. KUN C: Dzika kaczka 
J. B. FOERSTER: Nn polnel «cieice 
V. NOVAK: Dwanaście białych soko!6w 

Bilety od zł. 1.- do zł. !!.- wcześniej nabywać 
mo!na w Kasie Filharmonjl 

Og szenie. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

3 listopada 1931 r. zaocznie postsl1owił: 1) 
ogłosić upadłość firmie nBechtold i Seiler 
oraz jej właścicielowi Albertowi Bechtoldowi i 
Hermanowi Bechtoldowi 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzieli 31 października 
1931 roku tymczasowo, 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Włodzimie
rza Eborowicza 4) zamianować kuratorem u
padłości adwokata Szczepana Mazurowskiego, 
ó) oddać upadłego pod doz<Jr policji, 6) na· 
kazać opieczętowanie kantoru, składów i ru
chomości upadłego gdziekolwiek się one zna.i· 
dują· 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 

S. 8zurowskl, adwokat. 

Na zasadzie art. 476 i 478 K. H. wzywam wie· 
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 18 
listopada 1931 r. o goda. 12 stawili się osobiś
cie lub przez pełnomocnika w Sądzie Okręgo' 
wym w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój 15, o godz. 11 rano w celu wysłuchania 
sprawozdania kura.tora masy i wyboru kan
dyd stów na syndyków tymc.r;asowych. 

Sędzia Komisarz 

826 W. IZboll'owicz 

Wszelkie 

ZIOłA L C n ZE 
najświetszego Ibioru p.oleca naltaniej 

SKŁAD APTECZNY 

8. PILe. te; ź. 
Plac Reym nta 5 /6 Tel. 187-00 I 217-00 

Stale na składzie Z lała lecznIcze Dr~ Breyera .1 
oral Oskara WoJnousKlego li 

przezr oClyste, 
jedwabiste, 

j OOOJo:.wa "'.!lI' ~~ 
D o G t ~J w apt .. 
kochv skład,c, 
li teczny,:. 1 
\ pty ~,tvch. 

s . bym wysi • 
kicmi ofiarą pomóż

y bezrobotnym 

I Już 

za 60 Zł. łóiMa dzieCięce 
w łlomDlecie 

w firmie 

,.WAL"SZ" 
N!rU~OWD'la 36. 

Dr. Med. 

F. ORNSIEI 
akuszer-ginekolog 
Śródmieiska 29 

(dawna Cegielniana 4) 
tel. 134·90 

Godz. przyjęć 10-1~ i 3-7 pp. 

Lekarz-dentysta 

Z. ielakowska 
powróciła 

KiJińskiego 113, róg Nawrot 
Winda-telefon 148·27 

!.<!..godz. 10-1 i od 4-7 w. 

lU KO YS I 
CellseBnwana 4\ł tel. 216-90 

SpecJalIsIla chorOb ek6rnyah 
i wenerycllnJch. 

" 

leczenDe dJatarmją 
i eDekł:rolterapją 

(lampą kwarcowq) 
BIll11muje od 9-2 i od G-g. 
w nlećllllele i dwtQ~ od 9-1. 

Dla 116ń ud 5 do 6 po pol. 
ol1tlałelna pooRl81;in.ln\a., 

Łódź, Andv3I:sJa 1. 

" 
Pr.pjmuje wuellsie robot" wchods~· 
Cle w !lal!rea nys.clenia sl'Iyb, frote
rowania, c'gldinowllnia i d1utowenla 
posad.ell. Spr>1~tanle biur i mleullllń. 
oraa c.yuczenie ollien fabryclln,ch w 
budynkach pJ~trow,oh l parterowyoh 
(t. IIW. Sledowych) oYaz pakowIlnie 

drzwi I okien na zImą. 
Tel. 100-47 (pry •. ) 

<=== 
.Do ad. Nr. 2381 /31 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w 1.0' 

d.i Stefan GcSrs~i, 116m. w Łodai 
przy ul. SienkiewiclIl 9, na. laaadzi~ 
art. 103~ Ust. Post. Cyw, ogłaallD., że 

w dnm 15 grudnia 1931 roku 
od godziny 1O·ej rano w ŁodlJi, 

puy ulicy Południowej 44 
odbijd.ie sic: sprzedlloż pAle" lioytację 

, Iuo!:.omości należących do 
J6zefa Rapoporta 
i składających siEl 

z maszyny do pisanIa i kasy ognto
trwałej 

OSIs.cowanych nn sume Zł. 450 
ŁÓdź, 4.11. 31 r. 

Komornik S. Górski 

LEKARZ-DENTYSTA 

H. Kailer -~r~~iń!~a 
przeprowadziła się 

na ul. Gdańsłtą 26·a. parter 
godz. przyjęć od 10-2 i 4-7. 

Dr. med. 

IER 

~Iowa, OUt.0 ofjtllry ml5terjlllne 
lależne lIlO od jallOści towaru. Nie kaMy dowolnie 

I 
zachwalany towar, lecz w ci~gu dziesilltk6w lat 
w całym świecie wyprÓbowana ;o!tość zasługuje na 

Wasze zaufanie. 
~ ______ ~T_Y~L_K~O __ ~n~O~L~L_A~'_' ____ ___ 

KILINSKIIEOO 1 TS 

Dziś i dni następnych! 
'Melki rewelacyjny film dźwiękowy 
z udr:iałem najwybifniejszych artyst6w! 

~oman~ na~ ~io ~ran~e 
Role odtwauają R. !E:desson, W. Bax
ter, M. Duncan, A. Moreno M. fłlaris 

Nad OJOllram, Tvgodnlk Fcxa 

Początek seansÓw w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni. seans o g. 9.15. N II 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. 

Następny program, "Krew f HI pu
s~ynl" W rolach głównyeh: Jack Holf/, 
Dorot&:y Sebastism I RsDph Graves 

Ogl szenie. 
Nadzorca sądowy hrmy n Wolf Schweitzer'" 

Arnold Ettinger W Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
104 po uprzedniem porozumieniu ~ię z Panem 
Sędzią Komisarzem, działając, w myśl art. 4, i 
40 Rosporządzenia 1?rezyd. H,zpl. z dnia ~3 gru
dnia 1927 r. (Dz. Ust. 3/28 poz. 20) o zapobie
ganiu upadłości, ~!\wiac1amia wszystkich wierzy
cieli tej firmy, że w terminie 5 grudnia 1931 
r. O godz. 12 w poło w Wydziale Handlowym Są
du Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5 "okój 15. odbędzie się sprawdzenie wie· 
rzytebości tej firmy, a to w celu ustalenia li· 
sty sprawdzalI wierzycieli i wysokości ich rosz· 
czeń. 

Stawienie się z dowodami pretensji, nale· 
życie poświadczonemi, obowiązuie wszyatki ch 
wierzycieli, nie wyJąozająe tycb, którzy 'figuru' 
ją w bilansie firmy. 

Dnia 12 grudnia 1931 l'. li~ta ustalonycb 
i sprawdzonych wierzyoieli będzie wyłoiona w 
Wl~ziale :ą:nndlowym Sl1du Okręgowego w Ło· 
dZl l od teJ daty osoby zainteroso~ane mogą 
w terminie 7 dniowym zaskariyć postanowie· 
nie nadr.orcy 8ądowego do wciągnięcia lub od
mowv wciągnięcia wierzytelności na tę listę. 
do P. Sędziego Komisarza, który taki SpÓL' roz
strzyga ostatecz nie w toku postępowania ukła· 
dowego. 

To rozstrzygnięcie jednak nie pozbawia 
stron prawa wytoczenia powództwa przed Sąd 
właściwy. 

Po upływie torminów sprawdzenia, na li
stę wciągnięci będą ci wierzyciele, którzy udo
wodnią, że w powytszych terminach nie zało
s~i sw?icb pretensji z przyczyn ważnych i n od 
moh mezależnych. 

Nadzorca sądowy 

815 A~I.dgjEiitt.iliiiin:ig.er_"1III!! 

K U P U J C I E Z l-go Z R 6 D l A 
WIELKI WYB6R 

~I~O~~!~ I ~~.~!!!!1 W 
PATBNT" 

Specjalista chorób sk6r- li Ó że k WY··IIIDB[lek 
n,ch i wenerł'ci1łnyoh 'J 

U L. N A W R o T 2 _ metalowych amerylreń91dClh 
TELEFON 119-89 1 Nabyć mołna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 

p.,.,Jjmllje do 10 r. i od 4 - € wi~t "DDBROPDh" łódź, Piotrkowska .l, 
w llieliBlelQ od 11- 2 po połat1nJn TEL. 158-6', w podwdrllu. 

Dln pań spec. od @odz.. 4-6 pp. ia.I. _____ IIBri. ..... __ B __ .' 

Od wtorku 10 listopada i dni nasteDn,ch! 

" SienCdewicla 40. 
Orkiestra symf. pod drr. 

p. R. KANTORA 

" Podług pllwieści Edgor~ elwyna" The Arab". Reżyserował 

Rex Ingran ft O O ARRO 
W roli głównej R 
l'.ad progrogram Fiip i Flap jako rsort .. erzy hotelu AtlantK: 
Po.cząt~k, s~ansów c'odziennie o godz. 4 po poł., w soboty, nie· 
dZiele l smęta o g. 2 po poło - Na I-szv seans wszystkie miej-

sca 'o 50 gr. . 
adku. sz ~cia i milo~ci 



Ił 
t '. ' , -: .~ ~ 

l-SZU DlwięMOwU Hlno· Teatr Ul ŁodZi ; , 

I', 

Poraz pierwszy w Łodzi 
, , AIi., ', 
•••• ', • I. >. ' ~ ~.' .. 

ul. Narutowi(za nr. 20 
Jedyny 1000~ dtwi~koWY> wieiki c'4'amat 'tyolo· 
wy, cały mówiony i śpiewany ,,, . 

" 

. ,- .... , 
". ., r: ~ , ,.'j 

, " . 
;~ , 

til~, ;kt6h: w' ~~~m "~~ć!e, ~ei_dł I 'dkc., 
·dowem . powodzeD.1em . p .• ' 

a udziałem najslynmejuyeh aktor6w łyd.-ameryka,ńsncll 

',' "'I;,J ',,\.",' ::' . :h~'*.;_::~y:>.~: .c .. ~~~ ·.~ ~.L.l~ .... t'.II~·~.Ii2~-\~);.··~'.'l~ .,,~,!j:, ~~ .. ~ .. '_"'~' _~i . 

Nad program: Komedja. W iel,ku I,dowsłim ze słynnym' komjłOem:··' źYEl...ameryk. i' M. "8koltiilrlem: '-. :Mie6i~cznik 
dźwiękowy Paramountu oraz aktualności krajowe. Począiek seanSÓW o godz. _ 4'"ęl' w sbb?ty, ,~i~el~, i A~i~~a o g. 12 w poł. 

JlPJlIIJlIIJRJl WESIERN ELEaRIe. "'._,' .. c ',' .', .. 

Uwaga! Aby uprzystępnić szerszym masom obejrzenie tego niebyWałego filmu, dyrekejll' postanq.,~a.:, zniży~ ceny miejso 
od zł. 1.- do zł. 3.50. - Passe-padouia i wszelkie bilety ulgowe bezwzględnie 'nieważne ' aż ,o do odwoła.nia. . , 

~7~.~!::2~Od.j~ do wiadomo!ci !:I~;!!~ II ... r -O-·. ·ł-O-Sz--.e---n-I·~ . d~rO-b-'n-·e--'l ""w -f' n"='=fOH~IO' l~D~H~~IAI[-ln-=ft 
ił p. KURT, długoletni pracownik f. Fr. Binner, 
Andrzeja 15 oraz ZjednocI. Fryzjerów, Al. Ko-
AoiuBlki Nr. 41 - objął kierownictwo Salonu .. ._. ' ., Laka,.,-epacjallal6w 

damskiego w moim Zakładzie. "Z.Wadllla l ' 
NIEMKA (Relehsdeatsd1e) MEBLE Poleoam się nadal łaskawym względom i po- tEL. Q05.38 

zostaję udziela konwersacji i Kl'amały- krnsła dobowe, komplet 5 kne-
ki, ....... o,wadzi leke t... interesu IA_, eł' ._ .. _1 150 _, ..-AIe _1 CI~ '. od 8 I'8nO de 9 wiecI. z powaźaniem .,. J- J~ B 1 . .lVłW . .. ••• łlVal OWalue,; ..... n.;...cl' ,' n-'łtimu]'e . ' co i zapewnia uJ1bkie 1>Olt4)1'1'. , ' CI • _ .. łJd . ~ .... " r·-II 

R. S C H I E L K E Po cenach niskich. GłÓWlla 41, ·PADy oru ... _8 • . meUo!,6 :'< .. ~:'8) ilóbteta-leksK. .. D8jl1owuyoh fuoDÓW. Ceny ul- __ • .1_1 , .... ""'""' "A d 9 n 
Piotrkowska 72, Grand-Hotel ' fr. II 1>. m. 9, tel. 146-66.-112-8 die, •• imaki dogodne w lMaWIle-vIDwuO_O -. pp, 

Tel. 215-23 ~ oj ., Plotrllo... et leolome chlllcSb 
Tel. 215-23 Tel. 215-23 i DYPLOMOWANA w poclw6ma. 79ł-4t "".~canrch j sk6rnrch 

naucz~ielka absolwentka _ POUDA 3 Zł.. -
Po !O gr. 
----------~~---- - - -- -'. 

NAJLEPSZE CIASTKA ' 
poleca 

[ U K I (H H l A l. ~~M~lIn!KI(~~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 

-es 

I N S T Y T U T IRlJlW"" C.eslewy 
KOSMETYCZNY ,,\7 J.a Bornsteln6wny 

Ud!. Piotrkowska 175, parter, m. g. Tel. 138-76 
Najnowsze metody racjonalnej koametykl I "ysjeny 
Heljoterapie: LAMPA KWARCOWA, LAMPA SOLLUX, 
d'ARSONVALIZACJA. - Godz. prl y jęć: 10-2 i 4-8. 

t ······················a ......... ~ GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI • 
• LECZNICZEJ I TOALBTOWEJ = 
i z. S Z W A L B E 5 - . = Moniua.ki 1, front 2 piątro tel. 127-99 = 
• Oodl:lny prayjęć: od 10-2 i od 4-8 wleCI:. = = Uauwanie w.lelltlch defelrt6w cery i lIIpeclloyoh • 
• włos6w wyprdbowenll, naJdosllonlllllll metodll'.J 
~ ................................ ~ 

"School of ATS" udzielalekeji an 
gielskiego oraz francuskiego. 
1{onwersacia. literatura. Cena 
przystępna. Oferty do admin. 
• , Głosu Po:rann.f4 pod .. A. 
J.... 10800-1 

PIANISTKA 
Ma~a Trentowiul powróciła ze 
8woJej podróły i udziela Dadal 
lekcji. Zastać molos od godz. 
1/312-1 ppłd. i od 6-7. Wól
olańaka 222, teleł. 109-68. 

059-3 

NAUCZYCIELKA 
Z wvższem wykazta-łceniem, ze 
znajomości" ję7yk6w, puygoto 
wuje dzieci do szkół i udziela 
kop!lpetycji w zakresie szkoły 
średniej. Zg:aszać się pomiędzy 
3 a 6, leJef. 150-58. 756-7 
---- -----------------

MISS MARY 
gives English, French ailld Ger
man le!l50ns. TrauRUn. nr. 2. 
I p., fr. 3126·) ----,-

SZKOŁA PSÓW 
otwarta Drzez czas zimowy. Ce 
ny niS'kie. RadOl{oszcz, Szos:) 
Zgierska 45, Szpajchert. 3123-1 

SAIIOCHODY 
i motooykle uływan.. Kupno. 

Spnedał. Komie. Zamiana. 
Auto-A,eneja, . Gd&ńa,ka, Nr. 82, 
tel. 189·28. 289-15 

UllEBLOW ANY POXOI 
do wy.naj(eia, Sr6dmiejaka 26. 
11 Wkltra. poprzeczna efieyn., 
parter. 3124-1 

~. me~v Ił. liotlib 
Alru.z .... Glnekolog 

"alrko.llla II. fal. 177·50 
pnyjmuje ' od 4-7 po poło 

-
Dr. med. 

L. NlrECKI 
LOKALE Specjallata chor6b ak6rn)'oh, wena-

\Vszelki~o rodzaju, mieszkania ,)'csnych I mOClopłclowych 
małe, więksxę, J)Okoje z kJll~ki . , N~~~ot 32 łel. 213-18 
schodowej, umeblowane, b~ pr.,jmuje od 8:-10 r. I od 4 - 8 w. 
mebli, dla maUeństw I U/żywa)l ,., .I~(lilele · j ~ .. jęta od : 0-,1a . ' poło 
nościl, kuchni, poleca Biuro Dla peń od-dllalna poc.ekaJnle. 

"Polnooll", Al. Ko!ciuuki 27, 
front, parter, telefony 141-01. POTRZEBNI OD ZARAZ 
132-01. Biuro cZY'Il.ne bez przer kUka chłopców od 13 do 15 Jat 
wy od 8 ra,no do 8 i pól wie- do' razprzedawania czasopism 
c7.6r. 10826-1 na dogodnych warunkach. _ 
____ -.w.-'-- .,.. Chłopcy. mogą się zgłosić po-

LÓ~AL < _,' " \1; ," ,~ięd~y g99P , 4 ~ 5 : ~po). ,u\. 
frontowy o 2--choknaeh. ""Y-. PIotrkowSKa' 108, II dflC., I p. 
"łllwn~h wraz 'z 3-po'kojowcm _ 120-1 
mieszkaniem. I wszelkiemi wv
godami w eelltnan miasta na · 
lvchcłast dO odćlanla. Wiad()·
moŚĆ: biurro .. Oi'bl"", Piółrkow
!łka 65. l~2{j·l 

. ZGUBIONO 
kwit kaucyjny Elektrowni L6dz 
kie.i, wydany w roku 1926 na 
nazwisko Sz. Rottenberg, Śród
miejska 76. 12\-1 

Dodł. 
Nr. 1895 I 31 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sl\du 
Grod.kiego 
w ł:od.i, 

Jen R.ymowlld 
zamiesEkały 

w ŁodrJi prIIY ul. 
SienkiewIcza 67, 

na zasadll1e 
-lut, lOBO UPO. o· 

glasIIII., ie dnia 
17 listo pedli 

1931 r. od g. 10 r. 
w ł.od.i, puy ul. 
Al. Ko§oiuszki 24 
odbędlie sie spne 
dał • przetergu 
publlclnego lU. 

chomo'ci 
neleł,\cych do 

firmy -Tow. AlIc • 
Mys.kowsłJiej Fa
bryki Sztucznego 

Jezwllbiu· 
i s.ładlli,\cych slO 
z plz~d.y jedweb

n.j szłueJlnej 
o •• lIcowllnel n. 
,ume Zł. 19750.-

ł.6d., 7.11.3f r. 

Komornik 

Jan Rzymowsld 

::-! ' ',."', 
" ' 

DR. 

lD~W~~ fal~ 
,poolollatll ChOl& 
sbórnvoh i wena, 

'vc.nych 
NAWROT 7, 
TeL 18a-07) 

od 10-121 od 5-

'rBDBmerala mieaięc~na aOl~.u PorannclJO" R wu,.kieml do
dDtkaml wynoll w Łod.1 JIi. 4.60, :1ft odnonenle-, 

1Opo .. ,. z .1'ue,y ł h,\ POCllt"W" w kraiu - :ai , C.-· :lel!raniC4 - III. Ił.-
DgłDsl8Dla Sil" wie,. mlllmcbowp ",.partoW? (!Clona S upalt) I '·sea strona 1 ~. 

•. taklela 5) ar. nacl_ene po teltlcle 40 gr.; nelrrologl 40 ,r. ZWFC!ll!łn. 
(_. to ... ł01i •• lRobno_,S ". aa w,r.a; aaJmnlejale oało .. enłe al. 1.5,) p. PosIlulIIwanie ",1l0P 10 gr 
.. -, .. a, naSmnie'" ... t.lO p. O.'oaaenl •• u~c.pn"we "'łubinowe 111... Ogłos:aenla :aamleJsoowe obli: 

3 

H~ko lJ i " 6w I eje~ci r nie ZW. 808. ' 
UaDe a o ~ roo· dJOlet. "tlD" 4I11osll ob Ił 100 proc. Ja olo_lII1ls tabels.,c.ne< lab "n.al. dodatlr. 600/1 




